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Momenty, ścinające krew w żyłach. 
Między innemi wściekła jazda tygrysa 

na specjalnie tresowanym koniu. 
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Początek przedstawień o godzinie 8 i pół wiecz. Sala dobrze ogrzana. 



Kalejdoskop rekonstrukcyjny. 
Coraz to nowi kandydaci na ministrów wyłaniają się 

1 z labiryntu intryg partyjnych, 
Warsz. koresp. „Republiki" telef,: 
W ciągu dnia dzisiejszego sprawy ob 

fęcia przez p. Thugutta wicepremjero 
stwa oraz rekonstrukcji nie posunęły się 
naprzód. 

Wczoraj rano o godzinie i O-ej p. Grab 
t łu przyjął posła Thugutta, który wyra
zi ! swą zgodę na propozycję współpracy 
w rządzie w charakterze wicepremjera 
rady ministrów. 

WARUNKI P. THUGUTTA. 
W rozmowie z naszym koresponden 

lem poseł Thugutt oświadczył, jż wcho
dząc do rządu musi mieć zapewnienie ze 
strony premjera wpływu na sprawy we
wnętrzne oraz komisarjat oszczędnościo
wy p .Moskalewskiego, jak również na 
zarządzenia w sprawach kredytowych. 

Jako wicepremjer rady ministrów bę 
dzie p. Thugutt zasiadał w komitecie ra
dy ministrów. r 

Aczkolwiek nominacja p. Thugutta 
jest zdecydowana uzależnił on wejście 
swoje do rządu od nominacji ministra 
spraw wewnętrznych. 

— To musi być człowiek, z którym 
fa mógłbym pracować — rzekł p. Thugutt 

KŁOPOT Z TEKĄ MIN. SPR. WEWN 
Jednakże w ciągu dnia wczorajszego 

nie zdecydowano nominacji min. spraw 
wewnętrznych, Wobec odmowy p. Chą-
cińskiego (Ch. D.) premjer poprosił go, 
aby klub Ch, D. wysunął swego kandy-
dąlś. Na propozycję tą Ch. D. wystawiła 
kaauydature senatora Smólskiego, byłe-
rc istra pracy. Kandydatura ta jednak 
nj^dla ze względu na sprzeciw P.P.S. 

PJ».S. PRZECIWKO P. SMULSKIEMU. 
PJ?.S.-owcy oświadczyli Ch, D., iż 

aie mogą się zgodzić, aby do rządu p. 

Grabskiego wszedł człowiek z b. rządu 
Witosa. P.P.S. nieby nie miała przeciw 
temu, aby ministrem spraw wewn. by 
członek Ch. D., jednak nie chce, aby by. 
on bojowym członkiem tego stronnictwa. 
Z p. Smółskim ma obóz robotniczy po
rachunki, jako byłym ministrem pracy. 
Ch. D. uznała te argumenty za słuszne 
i wycofała kandydaturę p. Smólskiego. 

Po p. Smółskim mówiono o p. Chą
dzyńskim, który jest mało znany w War
szawie. Jest to b. wojewoda i dawny ak
tywista. I ta kandydatura upadla. 

LANSOWANIE KANDYDATURY 
P. RATAJSKIEGO. 

Pod wieczór mówiono o p. Ratajskim, 
prezydencie miasta Poznania, który rów 
nież jest mało znany w warszawskich 
sferach politycznych. 

Aby uzyskać o tym kandydacie infor 
macji zwróciliśmy się do b. ministra p 
Kucharskiego z prośbą o opinję. 

P. Kucharski odpowiedział: 
— Pan Ratajski jest bardzo zdolnym 

człowiekiem. Znam go doskonale z cza
sów, gdy byłem ministrem b. dzielnicy 
pruskiej. P. Ratajski jest doskonałym ad
ministratorem m. Poznania, wątpię jed
nak, aby zdolności te mógł wykorzystać 
na kresach, Jakkolwiek zna doskonale 
stosunki na kresach zachodnich, o wscho 
dnich niema pojęcia. 

Ta opinja jest zupełnie wystarczająca, 
aby stwierdzić, że w chwili, gdy sprawa 
kresów jest rzeczą pierwszorzędnej wa
gi, nie jest zbyt zręcznym krokiem mia
nowanie p. Ratajskiego ministrem spraw 
wewnętrznych. 

W LABIRYNCIE REKONSTRUKCJI. 
Kandydatura p. Ratajskiego aczkol

wiek specjalnie lansowana przez p. Kau-

zika napotyka jednak na ostrzy sprzeciw 
całego sejmu, tembardzisj, że p. Rataj
ski nie jest zorganizowanym endekiem. 

P. Kucharski mówi o nim: 
— To jest prawicowiec, ale nie endek 

W każdym bądź.razie z lewicą nic nie 
ma wspólnego. Zresztą zamianowanie p. 
Ratajskiego, który był wczoraj ostatnim 
kandydatem dnia, nie nastąpiłoby bez 
porozumienia z p. Thugutlem. Gdyby jed 
nak kandydatura ta nie została zreali 
zowana, wówczas p. premjer Grabski mu 
siałby nołens-volens powrócić do kon 
cepcji oddania ministerstwa spraw we 
wnętrznych p. Thugutlowi. W razie ta 
kiego obrotu rzeczy chadecja dla której 
ta teka jest realizowana, otrzymałaby 
sprawiedliwość i podsekretarjat stanu w 
ministerstwie pracy przy p. Sokalu, jako 
ministrze. 

Kandydatura p. Sokala, która napoty
ka na pewny sprzeciw ze strony N.P.R. 
staje się coraz prawdopodobniejszą, na
tomiast co się tyczy teki sprawiedliwości 
niema tej pewności. N.P.R. wolałaby wi
dzieć kandydata lewicy prof. Makowskie
go w ministerstwie pracy. 

KONCEPTY P. WITOSA. 
Piast, mimo oficjalnych zaprzeczeń re 

flektuje na tekę sprawiedliwości. Wpraw 
dzie p. Witos robi minę niezadowolonego 
czego dał wyraz w rozmowie z naszym 
korespondentem. 

Zapytany czy piastowcy reflektują na 
tekę sprawiedliwości odpowiedział: 

My jesteśmy na indeksie. Na nas 
się p. Grabski obraził i z nami nie roz
mawia. Zostaniemy sobie na indeksie i 
nie będziemy mówili z p. Grabskim o 
rekonstrukcji 

— A jednak p. Grabski rezerwuje 
dla panów tekę sprawiedliwości — za

uważył nasz warszawski korespondent 
P. Witos na to odrzekł: 
— Zawsze żeśmy się starali, aby spi"' 

wiedliwość by ł a przy nas, ale nie chce
my jej w resorcie ministerstwa. 

To zdanie p. Witosa rozniosło si$ 
lotem błyskawicznym w kuluarach sej
mowych. Pewien wybitny polityk daj* 
na nią taką odpowiedź:: : 

— Niech otrzyma sprawiedliwość te* 
kto może zatrzymać sprawiedliwość (?) 

ZNOWU P. SMULSKI. 
Ponieważ ostatnio rozeszły się w se) 

mie pogłoski, że Ch. D. ponownie w y 
stawiła kandydaturę p. Smulskiego ni> 
min. spraw wewnętrznych. 

Korespondent nasz zwrócił się do p-
Chęcińskiego z prośbą 0 wyjaśnienie, 

Na zapytanie czy p, Smulski jest je* 
szcze kandydatem Ch. D. otrzymał odpo-
wiedź, że nie. P. Grabski traktuje re
konstrukcje personalnie, a nie klubowo. 
Proponował mi to, ale nie jako człon
kowi stronnictwa. Nie znaczy to aby nie 
miał objąć min. spr, wewnętrzn, członek 
Ch. D. 

Jeżeli w ciągu dnia dzisiejszego nie 
będzie rekonstrukcja rozwiązana, to na* 
leży się spodziewać, że przeciągnie się 
jeszcze do końca przyszłego tygodnia 

ZMIANA WOJEWODY LWOW
SKIEGO. 

Wczoraj zgłosił na ręce premjera re* 
zygnacje wojewoda Lwowski p. Zimny. 
Na jego miejsce pójdzie p. Olpiński wice
minister spraw wewnętrznych. Na miej
sce p. Olpińskiego. 

W razie objęcia min. spraw wewnę* 
trznych przez p. Thugutta lub Ratajskie
go Ch.D. wysunie kandydaturę p. Smvl-
skiego. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
MARSZ. PIŁSUDSKI W KRAKOWIE. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Kraków, 14 listopada. 
Dzisaj rano przybył do Krakowa mar 

szalek Piłsudski w towarzystwie adjutan 
tóws por. Jabłońskiego, por. Galińskie
go, oraz majora d-ra. Świtalskiego ; ppor. 
•rezerwy Sławka. 

W chwili, gdy pociąg zajeżdżał na 
dworzec, orkiestra odegrała hymn pań
stwowy. Na peronie powitał marszałka 
wojewoda Kowalikowski, gen. Iwanow
ski, komendant obozu warownego płk. 
szt. gen. Augustyn, oraz wiceprezydent 
Rolle. Marszałek przeszedł przed fron
tem kompanji strzeleckiej, poczem udał 
się do państwa Studzińskich, n których 
zamieszkał. 

W sobotę marszałek Piłsudski wygło
si pierwszy odczyt. 

SCHWYTANIE BANDYTÓW. 
Nowogródek, 14 listopada. 

W ciągu akcji pościgowej za bandą, 
która napadła na pociąg osobowy mię
dzy Domanowiczami a Leśną, schwyta
no bandytę Zdania, który przyznał się do 
zastrzelenia w czasie napadu na pociąg 

Colicjanta Jana Słoja. Przy bandycie zna-
:ziono cenny materjał dowodowy. 

W nocy z 12 na 13 b. m. oddziały po-i 
ścigowe ujęły 16 bandytów z bronią w rej 
ku. Zaskoczeni bandyci nie stawiali opo
ru. Wszyscy przyznali się do napadu na 
pociąg. Część bandytów pochodzi z po
wiatu nieświeżkiego. 

Nowogródek, 14 listopada. 
9-Ł'y bataljon i 10-y szwadron ochro

ny pogranicza, oraz oddziały policyjne 
osaczyły w okolicy wsi Na górnej i Cze-
snówki grupę sow - bandytów, którzy 
dokonali napadu na pociąg pod Leśną, i 
Damanowem. 

Bandyci usiłowali stawiać opór, któ-
•y przełamano. Ujęto 16 bandytów z bro 
nią w ręku. Osaczenie odbyło sie w nocy 

Schwytanych opryszków przewiezio
no pod eskortą do Nieświeża, gdzie ich 
skonfrontowano z poprzednio ujętymi u-
czestnikafni bandy z pod Leśnej. Wszy
scy zostali poznani. 

Do ujęcia bandy przyczyniło się do
chodzenie policyjne. Doprowadziło ono 
do ujęcia jednego z bandytów, przy któ
rym znaleziono malerjały, ułatwiający 
pościg. 
ZMIANA ROZPORZĄDZENIA O LICH

WIE PIENIĘŻNEJ. 
Warsz. koresp. „Republiki" donosi: 
Zgodnie z rozporządzeniem o lichwie 

pieniężnej z dn. 18 września r. b. banki 
mają prawo oprócz 2 proc. miesięcznie po 
bierać tytułem zwrotu własnych kosz
tów 12 proc. rocznie aż do odwołania. 

Ponieważ okazało się, iż niektóre 
banki zbyt szeroko korzystają z tego 
przejściowego uprawnienia i pobierają 
w ogromnej większości wypadków 3 pr. 
bez względu na własne rzeczywiste ko
szta, rząd ma zamiar zarządzenie swe co 
dft 12 proc, rocznie tytułem zwrotu kosz
tów cofnąć, pozostawiając jedynie ban
kom możność zaliczania pewnych rzeczy
wistych kosztów, jako to porto i stemple. 
STUDJUM ROLNICZE NA POLITECH-

NICE GDAŃSKIEJ. 
Gdańsk, 14 listopada. 

W dniu 14 b. m. na politechnice gdań
skiej nastąpiło uroczyste otwarcie kur
sów rolniczych. 

W uroczystości wzięło udział grono 
profesorskie wraz z prezydentem sena
tu Sahmem. 
POLSKO-SZWEDZKI TRAKTAT HAN

DLOWY. 
Sztokholm, 14 listopada. 

Zasadnicze rokowania w sprawie za
warcia polsko-szewedzkiego traktatu 
handlowego na podstawie klauzuli naj
większego uprzywilejowania, zostały u-
kończone, 

Reymont-laureatem Nobla. 
Warszawa, 14 listopada. 

Cała dzisiejsza prasa poranna podkre
śla z entuzjazmem fakt otrzymania na
grody Nobla przez S. W. Reymonta. — 
Omawiając zasługi wielkiego pisarza na 
polu piśmiennictwa polskiego, prasa za 
znaczą, że S. W. Reymont jest trzecim po 
lakiem, który został odznaczony. 

Pierwsze odznaczenie uzyskał Hen
ryk Sienkiewicz, drugie dr. Curie-Skło-
dowska. 

W ł .Reymont, po świeżo przebytej cho 
robie bawi w Warszawie, lecz w naj
krótszym czasie wyjeżdża na południe, 
ponieważ w obecnym stanie zdrowia le
karze nakazali mu unikać wszelkich 
wzruszeń i zalecili mu zupełny spokój. 
Wobec tego wielbiciele talentu i przyja
ciele, którzy chcieliby złożyć mu osobi
ście powinszowania proszeni są o wstrzy
manie się od składania mu wizy t 

GRATULACJE PREMJERA. 
Warszawa, 14 listopada. 

Prezes rady ministrów wystosował 
do Wł. Reymonta pismo gratulacyjne 
następującej treści: 

„Szanowny P*anie! Dzisiejsza praRa 
przyniosła radosną wiadomość o zaszczyt 
nem odznaczeniu, jakiego szwedzka aka-
demja udzieliła za pracę pana na polu 
iterackiej działalności. Uznanie to, które 

budzi dumę i radość w sercu każdego po
laka, okrywa cały naród chwalą. Chcąc 
dać wyraz uczuć mych ślę gratulację i za
pewniam pana o glębokiem poważaniu. 

V) Wł. GrabskL 

POWINSZOWANIA ZE SZWECJL 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Sztokholm, 14 listopada, 
Z okazji udzielenia Wł. Reymontowi 

nagrody Nobla przewodniczący komite
tu polsko-szwedzkiego dr. Antoni Ny-
stroom, który bawił niedawno w War* 
szawie nadesłał laureatowi następująca 
depeszę: 

„Z okazji przyznania panu przez 
szwedzką akademję nagrody Nobla ko
mitet polsko-szwedzki ma honor złożyć 
panu najserdeczniejsze życzenia. Zasz
czyt ten jest dowodem siły żywotnej i 
genjuszu narodu, który znalazł odiwier-
ciadlenie w pańskich dziełach". 

PRASA SZWEDZKA O REYMONCIE. 
Sztokholm, 14 listopada. 

Cała prasa nie wyłączając komuni
stów poświęca obszerne artykułu z oka
zji przyznania Reymontowi nagrody No
bla. 

„Svenska Tagbladet" stawia Reymon* 
ta wyżej niż Zolę, uważając „Chłopów" 
za prawdziwą epopeję i wyrażając zado
wolenie, iż nagroda przyznana została o-
bywatelowi wyzwolonej Polski. 

Poseł Wysocki toczy układy o prze* 
kład dzień Reymonta na język duński i 
norweski. 

OLBRZYMI METEOR W ANGLJI. 
Londyn, 14 listooadaJ 

Wczoraj rano ukazał się nad Belfa
stem olbrzymi meteor, najwięszy, jaki do 
lychcza^ był widziany w Anglji. 

Meteor leciał ze wschodu na półnoo. 
Miał on kształt balonu. Meteor leciał z 
szybkością 3 tysiące mil angielskich na 
godzinę — za meteorem znajdował się 
ogon świetlny. Meteor wpadł w wodę w 
pobliżu Belfastu, powodując wybuch sły

szany na 40 mil wokoło. 
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Kopernik i manja pojedynkowa. 
Są tematy, przy poruszeniu których 

WoWiek ma uczucie jakiegoś strasznego 
Pognębienia i bezradności zarazem. 

Pamiętam, miałem w swoim ezasio 
toajomego pastucha-analfabetę, którego 

* Wielkim nakładom pracy nauczyłem 
c iytać 1 piśaćj Byłem Wówczas młodym i 
I aPalóńym krzewicielem oświaty wśród 
ludu, uważałem więc za swój obowiązek 
Poinformować mego ucznia o pewnych 
e'ementarnych zjawiskach przyrody. Sto 
Su5ąc prymitywne i dostępne metody, tłu 
baczyłem lnu zajady fizyki) chemji i a-
"tronomji. Uczeń słuchał i wydawało mi 
8 'Si że zrozumiał; aż raptem pewnego ran 
ka oświadczył rhi że śmiechem, iż ort ba-
Bialukom co do obrotu ziemi naokoło 
słońca nie wierzy, albowiem proboszcz, 
którego oplfiji zasięgał, zapewnił go, że 
'o wierutne i bezbożne kłamstwo, zakazu 
Ĵ c jednocześnie na przyszłość słuchać po 
dobnych „bzdurów". Próbowałem za-
^esljóńewać bezapelacyjny wyrok, lecz 
nadaremnie: uczeń mój chichotał, otwar
cie szydząc i moich doWodzeó; Autory
tet sutanny zwyciężył, Koperttik iki { ja 

Upokorzeni 1 bezradni — skażani zo
staliśmy na banicję z duszy przedstawi
ciela ludu. Pamiętam, że wówczas czu-
'sm jakieś beznadziejne przygnębienie... 

Podobne uczucie ogarnia mnie i dzi
siaj. Mam pisać o tem, że pojedynki są 
głupim przeżytkiem śfĆdfłioWiecźaf że 
weszły one w życie w okresie upadku po 
lęć państwowości i praworządności; że 
były ongiś* w czasach ogólnego rozprzę
żenia 1 dezorganizacji życia zb io rowego , 
niejako jedyhytn spos&bem bbrony czci 
osobistej; — natomiast obecunie w demo 
kratycznej Rzeczypospolitej z niezależną 
Władzą sądowniczą* w społeczeństwie 
bądż-co-bądż" kulturalnem są one nie na 
'miejscu.,. 

Palący wstyd tanie ogarnia na samą 
<nyśl, że o tem trzeba jeszcze pisać, a 
choć wiem, że absurdalność pojedynków 
w czasach obecnych jest nie do zaprzeczę 
nia, nie mam zbytnich złudzeń 66 do skiit 
ków niniejszych uwag... 

Istnieje kalegorja ludzi poważnych i 
uawet szanowanych, zajmujących wybit
ne stanowiska W społeczeństwie, którzy 
uważają, że ta głupia kómedja, jaką jest 
W iślaćie Współczesny pojedynek ma być 
"ajlepszym stróżem ich „honoru" osobis
tego. Nie zgadzam Się z tym, że pojedy
nek jest zabójstwem (wskażcie mi choć je 
tfen przykład śmierci we Współczesnym 
Pojedynku); nie — to zwyczajna, Uwła-
cjśająga godności każdego szanującego się 
cwówieka, szopka;.. Ktoś kogoś obrazi! 
** ł oto świadkowie wywożą pbkłócó-
nfeh za miasto, dają ihi przedpotopowe 
pistolety, ustawiają zapaśhfkńw daleko 
Poza obrębem możliwości trafienia; obra 
*ehi dyghitafee strzelają w pbwłelrze ~ 
Pócźerri uWaża Się incydent za Wyczer
pany, i, jaśniejąc , (Uratbwańym" honorem 
kórhedjańćl ściskają śóbie Wzajemnie rę
ce, zadowoleni t własnej „odwagi". 

Jakże, beznadziejnie głupi jest teń 
Miiiui Różliml&m pijanego chłopa, któ-
*y i brakli lfwiejje sposobu reaguje ńa 6-
brazę — cepem lub' widiami: jest fan ciem 
ny, nieokrzesany i nieprzytomny — to gó 
cokolwiek tłumaczy; mogę również, zro
zumieć ośebhika, dotkliwie obrażonego, 
reagującego bezpośrednio po takcife strża 
lem rewolwerowym; nabija, oh bóWietn w 
afekcie i bywa za to ciężko karany, a 
w i 9e poniekąd pokutuje za popełniony 
błąd. Lecz jest dla rrinie absolutnie nie
zrozumiałą ciasnota umysłowa „łńleligiMi 

udającego clieć aahójilwa i wy.ha-
^Yi&ewgo pistoletem na pojedynku,., 

Jeitora bttfi&M wobec faktu uchwa 
leriia przez klub rejmowy stronnictwa, u-
ważanego powszechnie za postępowe, 
mądre i uczciwe, pochwały dla swego 
członka zafo, zć w obronie „honoru" par 
tji zaproponował oszczercy odegranie ko 
medji pojedynkowej, później zaś zbił go 
pó twarzy, korzystając z własnej przewa 
gi fizycznej. 

Nie jestem ani stronnikiem ani obroń 
cą ofiary, nie proteguję bowiem paszkwi 
lantów ani przedwcześnie zdziecinnia
łych staruszków, a jednak w tym wypad
ku muszę, niestety, stwierdzić, że pasz-
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kwilant okazał się i mądrzejszym i kul-
turalnicjszym od człowieka, który go o-
braził. 

Dziś w dziennikach ukazała się notot-
ka o wyborach władz organizacyjnych P. 
O. Wł Zgodnie z jej brzmieniem pos. Mie 
dzlńśki został powołany przez zebranych 
na stanowisko członka Sądu Honorowe
go. Organizacja, skupiająca w swych sze 
rogach kwiat inteligencji, głosząca hasła 
postępowe i demokratyczne, nie znalazła 
nikogo lepszego do pełnienia obowiąz
ków sędziego, jak tylko człowieka, uzna

jącego pistolet jako sposób załatwiani* 
zatargów honorowych. 

O ile P. O. W. przyszła do £rzekon*» 
nia, że gwałt i przemoc fizyczna mają by< 
nadal stosowane, jako środki rozstrzyga
jące podczas nieporozumień parlaraentar 
no-prasowych — dlaczego zwalcza ta-
szyzm? I poco wogóle wybiera Sąd Honc 
rowy? Przecież przy takiem pojmowaniu 
załatwiania spraw honorowych wystar
czy mieć na liście członków mocnego vi 
barach członka, a honor organizacji bę
dzie zawsze czysty 

W, Z. 

Minister, który się kompromituje. 
W chwili rekonstrukcji ^kapitalnej ga

binetu p. Grabskiego nie mówi się ofi
cjalnie nić ó osobie p. dr. Miklaszewskie
go, ministra oświaty, p którym mówi dzi
siaj cała prasa rbzćtóńie, a naWet i Urzę
dowe jego dzienniki. 

P. min. Miklaszewski tak już ciekawie 
jest skonstruowany w swych metodach 
rządzenia, że mówią o nim tyle, ile nie 
mówiono o wszystkich ministrach oświe
cenia razem wziętych. Zaczęło się od E-
sterki, której „zasługi" podniósł p. mini
ster z trybuny bejmewej, a skończyło się 
obecnie — przynajmniej skończyć się po
winno — na kompromitacji niebywałej 
przy niefortunnym jego zatargu ze związ
kiem polskiego nauczycielstwa szkół po
wszechnych. 

Związek ten odbył ostatnjo imponu
jący zjazd W Warszawie, ha którym wi 
dzieliśmy około 800 delegatów, reprezen
tujących 35.000 ezlohków-nauczycieli. — 
Widzieliśmy mnóstwo dostojnych i wy
sokich gości, Wśród których byli także p. 
marszałek sejmu Rataj, p. min. Mikla
szewski, min. Simon i inni. Sen. Nowak, 
prezes związku wygłosił płomienne prze
mówienie, ilustrujące żywiołową i impo
nującą potęgę związku, grupującego w so
bie ogół niemal nauczycielstwa szkól po
wszechnych (patę tysięcy zaledwie jest 
niezorganizowanych lub sympatyzujących 
t zawiązanym t. zw. Stpw. chrześc.-na-
rodoweni), bfaz nakreślił katastrofalny 
stan szkolnictwa za rządów p. min. Mi
klaszewskiego. 

Redukcje nauczycielstwa, zaraykahie 
szkół, obcinanie budżetów szkolnych, pod 
ćinanie pracy oświatowo-społećznej i t. d. 
i t. d. — mówił sen. Nowak — Wszystko 
to mówi za siebie, że jest źle, że związek 
rtiusi domagać się naprawy tegozła sta
nowczo i bezwzględnie. 

P. Miklaszewski słuchał, słuchał i po
tem zabrał głoś. Nic. Podnosił zasługi 
związku, życzył powodzenia w pracy. — 
Ale cóż potem? Mówiąc iłowami wice
marszałka senatu Wbźnickiego — p. mi
nister poszedł db dontu i... obraził się. — 
Tak mu podobno dófśdzlli złośliwi przy
jaciele. Wydał więc odezwę urzędową db 
nauczycielstwa, ogłoszona w ,,Monitorze 
Polskiht" i „Dzień. Urzęćl. Miń." oraz W 
prasie — w której póprostu przywołuje 
nauczycielstwo i prezydjum zjazdu dó po
rządku ż« rżekbmć przekroczenie grartić 
krytyki władz państwowych. 

Gwoldżieni odezwy był zarzut tnirii-
słra, że nauczycielstwo nie miało prawa 
tak ostro go krytykować oraz uchwalać 
W kdhklUżjl wniosku o Wyrażenie mu w 
sejmie VbtUm nieufności 

Natychmiast jednak potem wicepre
zes związku poseł Smulikowski i gen. 
Sekr. Tomczak wydają odezwę, twierdząc 
kategorycznie, że Uchwała taka absolut
nie nie została poWzięta, że więc zarzt.it 
hiihistra jest bezpodstawny i oczywiście 
-4 żc łlilhisłet opar! swą odezwę1 na plot
kach. / 

Sapicfili sal! Alińiśter występuje W o-
bronie parlamentu i rządu, opierając się 
na plotkach. Takiej kompromitacji nic 
spwykałiśrflyi na jaka. naraził siebie i bro
nione przez siebie czynniki p. dr. Bpie* 
slnw Miklaszewski. 

W ptasie :'.'!wi--.iiło. ..Kurjer Polski" 
sięgnął aż do Bal/.aca i w dosadnie iro

niczny sposób podkreślił tę „urzędową 
plotkę". „Kurjer Poranny" w specjalnym 
artykule grbmi ministra i wyraża zdziwie
nie najwyższe. „Echo Warszawskie" na
zywa wylanie odezwy hadużycieni wła
dzy i zakrywaniem Własnej nieudolności 
ministra o r w n l r , i.*nboMjk kcnehtuiar 
odezwę ministra, jako odwracanie uwagi 
od błędów, jakie popełnia ten resort, 
„Nowa Reforma" pisze o „źle poinformo
wanym ministrze", „Naprzód" krakowski 
analogicznie — i t. d. i t. d. 

Co zaś również ciekawe, to fakt, że 
prasa enedeka lego „twórcę P.P.S.-u" — 
iak p. Miklaszewski sam o sobie mówi — 
bierze w obronę, czyniąc tb zresztą naj-

' • I l in ie j w świecie i wyrządzając mu 
niedźwiedzią przysługę. 

Sprawa jest już zbyt głośną, abv orzej^ć 
nad nią do porządku dziennego. Ten no
wy akt niedołęstwa p. Miklaszewskiego 
p o w i n i e n być ostatnim je*o urzedąwYrc 
oKtem. Minister, który traktuje grotesko
wo pierwszorzędnej wagi sprawy nie po
winien dłużej pias.tówaiS powierzon«gc 
mu urzędu . 

Działalność jego mówi sama za siebk". 
Na cnegdajszem posiedzeniu komisji o-
światowej sejmu okbło 3 godzin Interpe
lowano p. Miklaszewskiego o przyeryny 
tego olbrzymiego chaosu, jaki zapanował 
ostatnio w szkolnictwie. I czy wobec tego 
można nie zgodzić się na słowa posła No
wickiego, że p. Miklaszewski łącznie 
z współpracownikiem swoim p. Łbpustań' 
skim są uważani przez tego posła za 
szkodników? 

Ale tetfo powinno być do:'.ć. Tutaj nic 
o pana Miki. idzie, lecz o powierzone mu 
nieopatrznie w opićkę Szkolnictwo pol
skie, które dziś jest zagrożone w całe' 
pełni. 

To jest pierwszorzędnej wagi sorawa 
państwowa i skompromitowany minister 
winien natychmiast otrzymać dymisję. --
Uchwałę o rotum nieufności dla tego mi
nistra, której nie powziął zjazd związku 
naucz. — winno stanowczo podjąć spo
łeczeństwo i wyrazić ją w kategorycznym 
wezWaniu: 

Do dvmi«)'i. panic ministrzel 
W. Ł o i 

Rocznica Warny. 
Sofja. 13 listopada. 

Polika Adchćta tclEgraflctnii. 

10 bm. w rocznicę zgonu króla Polski 
i Węgier Władysława Wernenczyka od
było się uroczyste poświęcenie kamienia 
pamiątkowego na mogile króla. 

Na UTCzóystości obecni byli: 
Przedstawiciel króla Borysa, członko 

wie rządu, posłowie, członkowie konsu
latów Polski i Węgier, delegaci Polski i 
Węgier. Po dokonahiu przez duchóWień-
stwb pbśwł^ceriia kamienia i po przemó 
wieniu przedstawiciela króla płk. Slbla-
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rova, komendanta garhiżonut Wojska oS* 
dały honory, a mUzyka odegrała hymn 
żałobny. Tłum klęcząc odmówił modły. 

Poael polski Grabowski i pbsel Wę
gierski Bbbrik óddśli pomnik opiece mta 
sta Warny, towarzystwu archeologiczne-' 
mu i włościanom Władysławowa. Oba/j 
posłowie Wygłosili db wielotysięcznych 
tłumOw przemówienia, wżnbsżąc okrzyki 
na cześć Buty.irji 1 kró l i Borysa. Tłumy 
wznosiły okrryki na cześć króla Włady
sława Warneńczyka i Polski. Wojsko de
filowało przed mogiłą., f.udowi rozdahb 
broszury o Pb1*.ce. 

R o k o w a n i a S e i p l a w s p r a w f e r s ą c i u . 
Wiedeń, 13 listopada. 

Jako główny warunek przyjęcia misji 1 

utworzenia rządu kanclerz Śeipcl żąda! 
uregulowania stosunków krajów austrja 
ciuch do centrali. — Kanclerz Seipel 
zwołał telcgruficznie do Wiednia na 
Wspólną konferencję wszystkich przy
wódców i referentów poszczególnych 
krajów Austrji, Konferencja la odbędzie 
się jutro. Na dzislejszem posiedzeniu 
Seipel oświadczył, że rokowania jego z 

przyU-Cdcnmi robbliiików kaiejóWyóh j# 
sscze się nic ukończyły, żada dalszej 
zwłokii Wobec tego posiedzenie zgrońiE 
dżehio oarodawogo mialó d£iś tylko riha 
raklcr formalny i trwało zaledwie kilka 
minut; Nasltprlc posiedzenie odbędzie się 
we wtorek-. Wobec rtfdmiafU pracy pfaW 
dopodobneiu jest, że Wybór fiądU Ut 
nastąpi no tfego ćtasń. TcHnin jesżetc 
raz będzie przesunięty. 

Obrońcy kresów zachodnich. 
"Warszawa, 14 listopada. 

Polsko Ajjracjn lele£ralictaa. 
Zebrani w dniu 26 października na 

wiecu związku obrony kresów zachod
nich w Gnieźnie, postanawiają: 1) we
zwać społeczeństwo polskie do zamani
festowania sWej solidarności z polakami 
V/ Niemczech przez poparcie moralne i 
materjalńc/ .wszelkich prać, zmierzają
cych do poczuciu narodnwogu, rozwoju 
kultury i oświaty| 2) irrtądzonre w dniu 

30 listopada dnia „KresóW niepołączo
nych" na terenie powiatu tutejszego; 
3) zwrócenie uwagi rządowi na brak o« 
pi tk i nad polakami w Niemczećb, sto
jący w rażącej sprzeczności db uprzywi
lejowanego stanowiska niemieckiej mniej
szości narodowej w Polsce oraz na ko. 
rriecżnbJć zabezpieczenia polakom u 
Niemczech praw, przysługujących im ft» 
podstawie traktatu w ocbrbnic* mulej-
stoitti. 

http://zarzt.it


Mr. 4, R E P U B L I K A*V 

Wczorajszy dzień w Sejmie 
PRZEBIEG POSIEDZENIA SEJMU. 

Warszawa, 14 listopada 
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu w 

płerwszem czytani*! został odesłany do 
komisji inwalidzkiej projekt ustawy roz 
ciągającej na część górnośląską woje 
wództwa śląsk, ^rzepisy o zapatrywa 
niu inwalidów wojennych i ich rodzin. 

W pierwszem czytaniu odesłano do 
komisji ochrony pracy projekt ustawy o 
zakazie użycia białego i żółtego fosforu 
przy wyrobie przedmiotów zapalnych. 

Po referacie posła Moraczewskiego 
(PPS) przyjęto w 2 i 3 czytaniu projekt 
ustawy o opłatach stemplowych dla 
współdzielni. Ustawa la jest częścią ogól 
nej ustawy o oplritach stemplowych i ma 
wejść w życie 1 kwietnia 1925 roku. 

Zgodnie z wnioskiem referentem pos
ła Rusinka, przyjęto w 2 i 3 czytaniu 
projekt ustawy o pobieraniu od dłużni
ków byłych rosyjskich bsnków zicm-
sikch: włościańskiego i szlacheckiego do 
datku na pokrycie kosztów administra
cyjnych, związanych z likwidacją tych 
banków, na ziemiach Rzeczypospolitej 
Polskiej. 

Po referacie posła Wyrębowskiego 
przyjęto w 2 i 3 czytaniu projekt no
weli do dekretu o tymczasowych prze
pisach widowiskowych. Nowela uprawnia 
ministra spraw wewnętrznych do wyda
wania przepisów o opłatach za cenzuro
wanie obrczów kinematograficznych. 

WYDANIE POSŁA OKONIA. 
Poseł Putek referował sprawę trzech 

żądań prokuratorii wydania posła Oko
nia. Izba uchwaliła w Jednym wypadku 
Przychylić się do żądania prokuratorii. 

Następnie izba zgodnie z wnioskiem 
referenta posła Popiela postanowiła nie 
wydawać posła Roguszczaka (N. P. R) 
wbrew żądaniu tegoż. 

Nowelę do ustawy o rybołóstwie dla 
b. zfboru austrjackiego na wniosek posła 
Putka odesłano do komisji rolnej, celem 
uwzględnienia potrzeb samorządów lud 
ności nadbrzeżnej. 

Na wniosek posła Waszkiewicza o-
desłano do komisji ochrony pracy pro
jekt ustawy o upoważnieniu ministra nrze 
mysłu i handlu do wydania jednolilvch 
orzepisów o zakładaniu i urządzaniu fa
bryk prochu i malerjałów wybuchowych. 
Przyjęto projekt ustawy o środkach o-
chronnych przeciwko zarazie st->dniczej. 

Przyjęto większość poprawek senatu 
do ustawy sejmowej, zmieniające) dekret 
o urzędach ochrony lasów. 

Uchwalono nasiennie kreowanie 2-ch 
komisji: komisii reform rolnych, złożo
nej z 31 członków i emigracyjnej z 15 
członków. 

UNIWERSYTET UKRAIŃSKI POWI
NIEN BYĆ WE LWOWIE. 

Poseł Czapiński, motywując nogłość 
wniosku w sprawie utworzenia uniwer
sytetu o języku wykładowym ukraińskim 
wypowiedział się przeciw projektowi rzą 
dowemu i oświadczył, że założenie uni
wersytetu we Lwowie powinno się stać 
pierwszym poważnym krokiem do zgod
nego współżycia obu narodów. 

Przeciw nagłości wniosku tego prze
mawiał poseł Chrudzki, uważając, iż w 
obecnej chwili i w obecnej sytuacji mo
tywowanie tego wniosku, wydaje się 
spóźnione. 

Nagłość wniosku odrzucono. 
Poseł Piotrowksi motywował nagłość 

wniosku o zwijanie szkół i stanowisk na 
uczycielskich. o 

Nagłość tego wniosku, za którym wy
powiedział się również1 min. w. r. i o. sp. 
przyjęto, a wniosek odesłano do komisji. 

Przyjęto nagłość wniosku o wydaniu 
ustawy o ubeznieczeniu na starość i na 
wypadek niezdolności do pracy. 

Po odczytaniu interpelacji marszałek 
oznajmił, że zgodnie z uchwałą konwen
tu senjorów przyszły tydzień będzie wol 
ny od posiedzeń plenarnych, lecz ma być 
noświęcony wytężonej pracy w komi
sjach. 

Następne posiedzenie sejmu odbędzie 
się we wtorek 25 bm. 

HOTEL SEJMOWY. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Warszawa, 14 listopada, 
Na dzisiejszem posiedzeniu konwentu 

senjorów ułożony został program pracy 
na przyszły tydzień. Postanowiono nie 
odbywać posiedzeń plenarnych, aby u-
możliwić komisjom sejmowym przygoto
wanie materjału na plenum. 

Następnie poruszono losy ustawy o 
akademji sztuk pięknych w Krakowie, 
swego czasu" przez sejm uchwalonej. Na 
wniosek marszałka postanowiono uchwa
lę sejmową, wzywającą rząd do nieogła-
szania pierwszej ustawy. 

Następnie konwent 6enjorów posta
nowił uzupełnić porządek dzienny dzisiej
szego posiedzenia sejmu przez dokonanie 
wyborów do nowo kreowanych komisji: 
emigracyjnej i reform rolnych. 

Następnie marszałek zawiadomił, * • 
wpłynęło pismo od ministra spraw zagra
nicznych z prośbą, aby posłowie sejmo
wi wyjeżdżający do centrów emigracyj
nych przed swym wyjazdem wchodzili 
w kontakt z ministerstwem a zagranica. 
— znlacówkami polskiemi. 

Marszalek przedstawił wreszcie pla* 
budowy hotelu sejmowego, który finan
sować ma PKO. Konwent udzielił mar
szałkowi odpowiednich pełnomocnie^ 
niezbędnych do zawarcia umowy z PKO. 

UCHWAŁY RADY MINISTRÓW. 
Warszawa, 14 listopada* 

Rada ministrów na posiedzeniu w dtt-
14 bm. powzięła następjące uchwały: 

1) projekt ustawy w sprawie zmiaft 
i uzupełnień ustawy z dnia 31 lipca 1923 
roku o scalaniu gruntów. 

2) projekt ustawy w sprawie przedhl1 

żenią mocy obowiązującej ustawy z dnia 
7 kwietnia 1922 roku w sprawie podwyż 
szenia i wyrównania stawek w niektó
rych opłatach stemplowych, oraz w spf* 
wie uchylenia niemieckiej ustawy o opo
datkowaniu przewozu osób i towaru, 

8 MILJONÓW DLA KAWALERÓW 
„VIRTUTI MILITARI" . 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Warszawa, 14 listopada. 
Sejmowa komisja budżetowa na dzi

siejszym swym posiedzeniu postanowiła 
wybrać podkomisję dla ustalenia po-
szczególnych referentów. 

Przyjęto następnie dodatkowy budżet 
ministerstwa sprawiedliwości pozycje 8 
miljonów na pensje dla kawalerów orde--
ru Yirtnl i Militari. 

Kompania wyborcza i Niemczech, 
STRESEMANN ZA POLITYKA 

ŚRODKA. 
Dortmund, 14 listopada. 

Dzisiaj odbył się tu wielki wiec partji 
ludowe], w którym brało udział około 10 
tysięcy ludzi. 

Na wiecu tym zabrał glos min. spraw 
^granicznych Stresemann, który wypo
wiedział dłuższe przemówienie o sytuacji 
politycznej. W pierwszej części swego 
przemówienia minister zwrócił uwagę na 
panujące w Niemczech przekonanie, że 
stworzenie rządu większości lewicowej, 
mogłoby się przyczynić do poprawy sy
tuacji. Minister zwalcza ten pogląd, o-
sti »e;',ając zarówno przed iluzjami lewicy, 
jak i przed realną polityką stronnictw pra 
wicowych. Stresemann zaleca politykę 
środka. Poruszając sprawę wstąpienia 
Niemiec do Ligi narodów, stwierdza on, 
te jakkolwiek Lidze można postawić 
tóżne zarzuty, to jednak Niemcy nie mo
gą ignorować interesów mniejszości nie
mieckiej, które będzie można bronić w Li 
dze narodów. Niemcy będą mogły przy 
rwem wstąpieniu otrzymać miejsce przy
sługujące wielkim mocarstwom. 

PROJEKTY KOMISJI ODSZKODOWAŃ 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 14 listopada. 
Komisja odszkodowań odesłała do Li

gi narodów szereg projektów powstałych 
w związku z zaleceniami wykonania trak 
tatów wersalskich, Saint Germain i Tria-
non. 

KOLEJE OKUPOWANE POD ZARZĄ
DEM NOWEGO TOWARZYSTWA 

rolsks .Agencja Telegraficzna. 
Berlin, 14 listopada. 

W nocy z 15 na 16 listopada br. ko
leje na terytorjum okupowanym będą od
dane niemieckiemu towarzystwu dla ko
lei państwowych. 

Od 16 bm, będą obowiązywały» n : 
tych kolejach taryfy niemieckie i niemie
ckie przepisy służbowe, 

ZERWANIE ROKOWAŃ FRANCUSKO-
NIEMIECKICH. 

\fcnci • Wschodni' 

Paryż, 14 listopada. 
Wbrew doniesieniom niemieckim, 

przyczyna zerwania rokowań niemiccko-
Irancuskich leżała w tem, że rząd frua-
cuskł nie zgadzał się na połączenie kwe
stii odszkodowań z traktatem handlo
wym ,czcgo domagały się Niemcy, żąda

jąc wzamian za ustępstwa w taryfie cel
nej rezygnacji z pobierania 26 proc. od 
towarów niemieckich, importowanych do 
Francji. 

SPRAWA AMNESTJI W SENACIE 
FRANCUSKIM. 

Polska Agencja r * ' . e g r o ( i t - » « . 

aPryż, 14 listopada. 
Senat obradował w dalszym ciągu nad 

sprawą amnestji. W imieniu radykalnych 
socjalistów zabrał głos Bienvenu Mar
tin, któóry postawił wniosek, zmierzają
cy do całkowitej zmiany pierwotnego 
tekstu, gdyż przewidywał on tylko wzglę 
dne przyjmowania. 

W imieniu grupy Poincarego L. Ho-
pitaux zwalczał wniosek Bienvenu Mar
tina. 

Herriot wchodząc na trybunę stwier 
dził, że strejk kolejowy ogłosili głównie 
pracownicy biedniejsi, poczem przypo -
mniał, że kampanje kolejarzy zgodziły 
się na przeprzednie propozycje. Herriot 
zwrócił siz do senatu, o uchwalenie wnio
sku Bienvenu Martina, co pozwoli rzą
dowi przeprowadzić dzieło pojednania i 
pogodzenia. Wniosek ten uchwalono 161 
przeciwko 135 głosami. 

Ferment polityczny n Włoszech 
POPRZEDNICY MUSSOLINIEGO 

PRZECIWKO PREMJEROWL 
Polska Agencie Telegraficzna. 

Rzym, 14 listopada. 
W tutejszych kołach politycznych 

wzbudza żywe zainteresowanie stanowi
sko wobec rządu byłych premjerów Gio-
litliego, Salandry i Orlanda. Wedle obie
gających pogłosek Salandra popiera rząd 
Mussoliniego, Orlando zachowuje całko
witą rezerwę, a zamiary jego nie sa zna
ne. Co się tyczy Giolittiego, to wedle in
formacji dziennika „Seereno", nie za
mierza on podejmować inicjatywy, w ra
zie jednakże głosowania w sprawie vo-
tum zaufania glosować będzie przeciwko 
rządowi. 

ZABÓJSTWO POLITYCZNE. 
Polska Agencja Telegraficzna 

Wiedej, 14 listopada. 
Wiedeńskie biuro korespondencyjne 

donosi z Castellammare pod Neapolem, 
że b. poseł faszysta Imperato po dyskusji 
politycznej zastrzeli na ulicy faszystow
skiego członka rady miejskiej. Zabójca 
zbiegł. 

NOWA GRUPA RZĄDOWA. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Rzym, 14 listopada. 
„II Nu owo Paese" powstająca w łonie 

większości rządowej nowa grupa będzie 
złożona z deputowanych, należących do 
dawnej frakcji demokratycznej. 

Nowa grupa demokratyczna liczyć 
będzie 65 członków. Należeć będzie ona 
do większości, jednakże zachowywać be. 
dzie autonomję. 

SOCJALIŚCI REFORMIŚCI. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Rzym, 14 listopada. 
W kuluarach izby omawiana jest 

sprawa mająca powstać ponownie gru
py socjalistów reformistów. 

Grupa ta, opierając się na dawnych. 
ZŁsadach partji, niegdyś utworzonej przez 
Bissołatiego, miałaby intensywnie rozwi 
nąć dawne organizacje socjalistów refor
mistów, istniejące jeszcze dotychczas, 
szczególnie na Sycylji. 

Prawdopodobnie kilku deputowanych 
większości przedstawi w parlamencie Ł 

deologję nowej partji. 

CENZURA LISTÓW W PRUSACH. 
Polska Agencja Telegraiiczna. 

Królewiec, 14 listopacła 
W związku z wiadomościami prasy 

eolskiej w sprawie cenzura listów poli
tyków polskich we wschodnich Prusach 
pisma donoszą, że zarządzenie to opie
rało się na dekrecie prezydenta Rzeszv, 
który został wniesiony 23 października. 
Na podstawie tego dekretu dozwolona 
była cenzura w korespondencji, o ile ist
niało podejrzenie, że zawierać może do
wody działalności antypaństwowej. 

^Pomimo zwyżKi cen herbaty | 

Jan Herbefte, 
Nowy poseł francuski w Moskwie. 

na rynku wszechświatowym oraz wysokiego 
cła w Polsce, pobieranego od wagi brutto 

n a j l e p s z a w świec ie 

g herbata Liptona 
s t a n i a ł a 

dzięki nowemu opakowaniu lżejszemu, lecz 
mimo to hermetycznemu Jak opakowanie 

blaszahe. ISO 
lafaltie wszędzie herbaty ifntoifa. 

i Przedstawiciel firmy LIPTON, Ltd. Londyn 5 
U na Rzeczpospolitą polską w Warszawie fi 
| D. SąCZewsRi, ul. Nowogrodzka 18. | 

EGZEKWOWANIE ZALEGŁOŚCI PO
DATKU MAJĄTKOWEGO. 

Na liczne zapytania, w jakim kieraty-
ku pójdzie w myśl ostatniego oświadcze
nia prezesa rady ministrów w sejmie 
egzekwowłe zaległości podatku majątko
wego ministerstwo skarbu wyjaśnia, iż za 
powiedź zrealizowania należności z ty
tułu podatku majątkowego w drodze przy 
musowego przyjęcia na rzecz skarbu ak
cji przedsiębiorstw przemysłowych wzgL 
części gruntów na cele reiormy rolnej— 
nie dotyczy ogółu zalegających płatników 

Projektowana ustawa ma na Celu sto
sowanie tych środków tylko względem 
płatników, którzy uchylają się rozmyśl
nie cd obowiązku podatkowego, a od któ 
rych wyegzekwowanie podatku mająt
kowego w trybie przewidzianym w do
tychczasowych przepisach nastręcza nie 
przezwyciężone trudności. 

10-TA LOTERJA PAŃSTWOWA U KL# 
Drugi dzień. Głównicjsze wygrane. 
Złp. 10,000 nr. 919, 
Zip, 50 nr, 4162. 
Złp. 200 n-ry: 13504 35966. 
Złp. 150 n-ry: 156 3559 15053 3583*. 
Zip. 125 n-ry: 1055 17073 19809 22668 

41078 42215 45319. 
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Znakomici artyści o początkach karjery. 
. W rozwoju lalenlu artysty odgrywa 
°?fdzo znaczną rolę pierwszy sukces, 
P^Wsze zetknięcie się z publicznością. 
, .Bardzo często zdarza się, że tylko 

przypadkowi udaje się artyście 
Wobyć sympatje publiczności, która jak 
'̂adomo jest bardzo kapryśnna i wybred 

"* * stosunku do artystów. 
Niedawno przeprowadzona ankieta 

teftiat „Co pan pOwie o swym najcie 
**Wszym występie?" dała bardzo cieką 
^rezultaty. 
. ..Liczni przedswwiciele sztuki nades-
'*« odpowiedzi, traktując rzecz całą wię 
7 1 ' t fb mniej poważnie ale w każdym ra 
?* *taraK się nie odstępować od zasad 
ftawdy. 

P pierwszym swym występie 
CONRAD VElDT. 

N»ławniejszy artysta filmowy napisał 
w sposób:, 

„Nie wiem czy wszyscy intereso
wi a« się moją karjerą sceniczną i wie-
. ̂  o tern, że początkowo nie marzyłem 

cale o występach na filmie i grałem na 
ze scen berlińskich role amantów. 

Pamiętam, było to we wtorek (a więc 
* •jijszczęśliwszy dzień tygodni a!) Da
rl iśmy wówczas premjćrę jak ;ejś ro-

•jntycznej sztuki, w której miałem się 
^kochać aż do szaleństwa a potem o-

u ^ z powodu braku Wzajemności. 
^ W drugim akcie była taka chwila, 
W czekałem w mieszkaniu na swą uko 

i uprzyjemniałem sobie chwile 
,c*ekiwania grą na pianinie (to zawsze 
°4 ldzo dodatnio działa na publiczność). 
^ Ponieważ gra musiała być subtelna i 

(jakaś pieśń miłosna), a ja zbytnich 
^olności do gry na pianinie nie posia-
. 4 n i , więc umówiliśmy się w ten sposób 
»c ktoś będzie grał za sceną a ja tylko 
^ " dotykał palcami klawisze, 

i 1 Jby wykazały, że projekt ten jest 
a r tbo udany i przystąpiliśmy do wyko 

nJ5 t e go zamiaru na premjerze. 
^ w drugim akcie stęskniony 1 zbity 
radam przy pianinie i chcę podnieść wie 

0 pianina — nie mogę. 
i Natężam wszystkie Siły — wieko załn 

n ięte na klucz, jns-icjent zapomniał 
*r*ed drugim aktem otworzyć pianino. 
a A tu za sceną rozlega się już smętna 
^ na pianinie... 

Stoję i słucham... Publiczność poczy-
**. się śmiać... Widocznie coś zrozu-
. ' - ' •» feenv, ale w 
snułem aż do końca, 
i Po skończonej grze, odetchnąłem głę 
^ * o j rzekłem do publiczności: 

r- Świetne, elektryczne pianino!... 
Jak ono cudnie grało!... 

Mtz* 
ŁEO ŚLĘZAK, 

—- „O czym mam napisać? O moich 
^ d a n y c h występach? — Jestem tak 
**nJalny i fenomenalny, że wszystkie 

Występy cieszyły się niebywałym 
Płodzeniem 1 0 kompromitacji 
£ być mowy". 

nie mo 

Komik berliński 

JULJUSZ FALKENSTEIN 
pisze o swem niepowodzeniu na scenie: 

— „Na scenę wstąpiłem, mając lat 
20. Byłem bardzo chudym • i bladym 
chłopcem. 

Pewnego dnia wystawialiśmy „Marję 
Stuart" Dyrektor powierzył mi bardzo 
m?.łą rolę kamerdynera. Po próbie ge-
nerrlnej dyrektor wszedł do mej gardero 
by i powiedział: 

— Panie Falkenstein, wszystko było
by bardzo dobre, gdyby pan nie miał ta
kich chudych nóg... Pan okropnie wyglą 
da w trykotach... 

Trudno! Musiałem sobie kupić watę, 
owinąłem nogi i w ten sposób ciało moje 
nabrało większej okrągłości. 

Wyłoniła się jednak przed premierą 
nowa kwestja: obawiałem się, że tryko
ty mogą pęknąć przy najlżejszym ruchu.. 

Nie było innej rady! — Wchodzę 
na scenę! 

Gdy tylko jednak podchodzę do El
żbiety —- publiczność wybucha głośnym 
śmiechem. 

— Nieszczęście!... — pomyślałem so
bie. — Spodnie pewnie mi pękły... 

Sam nie wiem którędy wybiegłem za 
kulisy, ćo wywołało jeszcze większy hu
ragan śmiechu. 

Spuszczam kurtynę i potem dopiero 
okazało się, że Elżbiecie osunęła 6ię nie
co peruka z głowy, co wywołało weso
łość na sali. 

Dyrektor po przedstawieniu pokle 
pał mnie po ramieniu i rzekł: 

~ Wie pan, panie Falkenstein, pan 
się nie nadaje do ról klasycznych, ale ko 
mik z pana będzie doskonały!" 

EUGENJUSZ KEPLER. 
Opowiada następującą historję: 
— „W małem miasteczku austrjac-

kiem mieliśmy zagrać straszną tragedję 
p, t. „Grabarze z Glockentaubu". 

Punktem kulminaryjnym sztuk! był 
taniec czarownic na cmentarzu, poczem 
z grobu miał powstać zamordowany hra 
bia Lucas. 

Wszystko było gotowe. Ja grałem ro 
lę grabarza, klęczącego nad grobem Lu
casa i miałem zemdleć na widok zmart
wychwstających zwłok. W grobie leżał 
blady hrabia. 

Oto — teraz hrabia powinien się pod 
nieść. Wszyscy czekają. Na sali cisza. Za 
sceną jakieś szepty. Sufler się denerwuje 
Hrabia nie podnosi się. 

— Wstańl — powiadam doń cichut
ko. 

— Jak ja mogę wstać, kiedy klęczysz 
na mojej ręce! — Krzyknął hrabia w gro 
bie i w lej chwili oczywiście kurtyna 
spadła 

wy-
stępowaliśmy. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś po południu piękny „Świerszcz 

za kominem" R. Dickensa po cenach zni
żonych. 

Sztuka ta odniosła rzetelny sukces 
dzięki doskonałej reżyserji i grze całego 
zespołu. 

Wieczorem wyborna modernistyczna 
groteska Z. Chiarellego „Chimery", ol
śniewająca niebywałym, przednim humo 
rem i zjadliwą ironją pod adresem współ 
czesnego gorączkowego rozpasanego ryt 
mu życia. 

Bajecznie ciekawa oprawa dekora
cyjna oraz imponujące toalety pań two
rzą czarowny obraz. 

W głównych rolach pp. Laura Dunin 
Osmolska, Nowakowski, Tatarkiewicz i 
Przystański. 

Jutro o godz. 12 w południe „Święto 
dzieci", po południu „Świerszcz za ko> 
minem", wieczorem „Chimery". 

W poniedziałek ostatni raz po zniżo
nych cenach „Gałganek" z p. Jarkow-
ską i p. Nowakowskim w popisowych ro 
lach. We wtorek ostatni raz „Świerszcz 
za kominem". 

TEATR POPULARNY, 
Dziś, w sobotę, dnia 15 listopada r. b 

w dalszym ciągu „Robert i Bertrand" o 
godz. 4 dla młodzieży szkół średnich i po 
wszechnych i wieczorem 8,15 „Robert i 
Bertrand". 

Z okazji 40-letniej pracy Scenicznej 
znakomitej artystki Rozalji Bartoszews
kiej, której jubileusz przypada 20 b. m. 
w przygotowaniu dramat w 5-ciu aktach 
G. Zapolskiej „Tamten", w którym jubi
latka odegra rolę matki Wielhorskiej. 

Z powodu ograniczenia miejsc na to 
przedstawienie bilety można zamawiać 

Po południu odbył się w kasynie oficer 

PORANKI SYMFONICZNE LUDOWE. 
Zarząd orkiestry filharmonicznej w 

Łodzi zawiadomił wydział oświaty i ku! 
tury, iż za przykładem lat ubiegłych w 
sezonie obecnym odbywać się będą W 
niedziele i święta ó godz. 12 w poł. po
ranki symfoniczne (ludowe), przeznaczo
ne dla najszerszych warstw naszej lud
ności, zwłaszcza zaś dla młodzieży szkol 
nej. 

Koncerty te, poprzedzone w miarę po 
trzeby prelekcjami wstępnemi, i udzia
łem wybitnych sił solowych — mają na 
celu popularyzowanie muzyki symfonicz 
nej w najszerszych sferach. 

Pragnąc uprzystępnić odwiedzanie 
poranków wychowańcom szkół powszech 
nych, zarząd Ł. O. F. postanowił udzielać 
im rabat w wysokości 50 proc. przy na
bywaniu przez kierownictwo szkoły (gru 
powych) niemniej 10 osób biletów gale 
ryjnych, tj. zamiast zwykłej ceny 1 zł., 
szkoły powszechne opłacać będą 50 gr. 
za bilet. 

Zgłoszenia przyjmować będzie kasa 
Ł. O. F. przed rozpoczęciem koncertu 

ŚWIĘTO DZIECI, 
Teatr Miejski chcąc zadośćuczyni* 

licznym prośbom oraz rozszerzyć zakref 
swej działalności, organizuje szereg 
przedstawień dla dzieci. 

Jutro, w niedzielę o godz. 12 w poł. 
odbędzie się pierwszy taki poranek, pod 
nazwą „Święto dzieci". W skład progra-
mu wchodzą recytacje bajek i wierszy
ków dla dzieci oraz dwie doskonałe ko
medyjki „Cudowny doktór" i „Bohaterc 
wie". Widowisko to przygotowuje reży
ser K. Tatarkiewicz. Udział biorą pp. Hal 
ska, Jakubińska, Łapińska, Swięcimska, 
Fabisiak, Krell, Łabędzki i Mroziński. 
Liczne rzesze dzieci nadciągną niewątpli 
wie z radością na to przedstawienie i nie 
zawiodą się w swych oczekiwaniach. 

ŁÓDZKA ORKIESTRA FŁHARMO-
NICZNA. 

Na 7-ym wielkim koncercie symfonlci 
nym we wtorek, dnia 18 b. m. dyr. Wale
ry Berdjajew otworzy imponujący „Poą-
me de l'Extase" Skrjabina. Dzieło to nale 
ży do najpotężniejszych kompozycji ge
nialnego mistrza. Solista Zygmunt Feuer 
man odegra z tow. orkiestry koncert 
skrzypcowy d-dur Beethovena. Orkiestra 
zostaje stosownie do wymagań partytury 
„Ekstazy" znacznie powiększona. Po
czątek koncertu punktualnie o godzi 9 
wiecz. 

6-ty poranek symfoniczny (ludowy) 
pod dyrekcją Bronisława Szulca i z u-
działem wybitnej pianistki p. Marii Ba-
równy odbędzie się w niedzielę, dnia 16 
b, m. o godz. 12 w poł. W programie »ym 
fonia „Patetyczna" Czajkowskiego ora* 
koncert fort, es-dur Liszta z tow. orkie
stry. | 
JUTRZEJSZY KONCERT FILHARMO

NIKÓW WIEDEŃSKICH. 
Jutro w niedzielę o godz. 4 po poł. w 

sali Filharmonji wystąpi na koncercie *r>o 
południowym najznakomitszy zespół f i l 
harmoników wiedeńskich ze świetnym 
skrzypkiem Robertem Pollakiem i Zyg
frydem Buxbaumem na czele. Artyści 
przyjeżdżają jutro rano o godz. 7 i wy
stąpią tylko jeden raz w Łodzi. W dniu 
wczorajszym grali w Krakowie, gdzie wy 
stęp ich byl niebywałą sensacją 1 wywo- ' 
łał niezwykły podziw i entuzjazm wśród 
krytyki i publiczności. Niewątpliwie i 
Łódź przyjmie wspomniany oktet entu
zjastycznie. W programie utwory Beetho 
vena i Schuberta. 

WIELKI RAUT W FILHARMONJI. 
Dziś odbędzie się zapowiedziany od-

dawna wielki raut w Filharmonji, ha któ 
ry złożą się: część artystyczna z bardzo 
bogatym i urozmaiconym programem, o-
raz doskonale zorganizowana zabawa ta 
neczna. Wejście tylko za zaproszeniami, 
co daje całkowitą gwarancję sympatycz
nego spędzenia czasu wśród doborowego 
towarzystwa. 

Spodziewać się należy licznego udzl* 
łu zaproszonej publiczności, jest to bo
wiem pierwsza zakrojona na wielką ska 
lę tego rodzaju impreza w bieżącym se 
zonie. . 

Odpowiedzi RedaKcji. 
P. L. M. Prosimy o pofatygowanie się 

do redakcji w godzinach przyjęć. 

Hu ns Bauer . 

Jackie Coogan. 
Pani Majerowa ma małego synka, któ 

7 °oprawda nazywa się Karolek ale bar 
w ° podobny jest do Jacka Coogana. 

P 

bjeństwa do wielkiego artysty filmo 
w e 8 o . 

k ^ ie lk le rzeczy zawsze powstają rap 
^ ' e i nieoczekiwanie. 

j r .P łn i Majerowa odkryta talent aktor 
r*1 * dziewięcioletnim synalku zupełnie 
^ Wypadkowo. Pewnego wieczoru poszła 
p^eiem do kina na obraz z Jackiem 
U o « a n e m . 
tt^ ^ r u 2 ł m akcie pani Majerowa szturch 
"** łokciem męża w bok 1 szepnęli: 

fcu""~ S ł u c n » j stary!... Patrz!... On zupeł 
Uk * ySląda tak samo, jak nasz Karo-

. P a n Majer obejrzał się po sali 1 spy-
* ' P6łgło«em: 

• * Kto?... Gdzie?... 
— Ten — aa płótnie.. 

Mąż wzruszył tylko ramionami 1 zda 
je się, że nie wiedział, co odpowiedzieć 
uśmiechnął się więc tylko pod wąsem i 
nic nie odrzekł... 

W domu pani Majerowa przyjrzała 
się dokładnie swemu synkowi, gdy pła
cząc głośno, kładł się do łóżka i znowu 
szeptała do męża: 

— Patrzl... On zupełnie wyg'ąda tak 
samo jak Jack Coogan... 

Pan Majer spojrzał na nią zdziwio
nym wzrokiem i zapytał: 

— Kto? 
— Nasz Karolek... 
— Głupi i jesteś... Odrtekł mąż i zga 

sił światło, kładąc się do snu. 
M t « ^ 

Gdy nazajutrz przybyła w odwiedziny 
ciotka Berta, pani Majerowa umyła Ka-
rolkowi umorusaną trwarżyczkę, zbiła 
go po łapkach, zęby nie bawił się błotem 
na podwórku, zmieniła mu kołnierzyk, po 
sadziła go na krzesełku na środku poko 
ju 1 zwfaoając się dó ciotki, zapytała: 

— No, coś ty zauważyła w nim?,.. 
Ciotka włożyła okulary, patrzała na 

niego ze wszystkich stron, dotykała go, 
! aż chłopiec się zniecierpliwił i począł 
I wierzgać nogami, poczem odparła: 

— Zdaje mi się, że mu włosy ścięłaś, 
co?... Zgadłam?... 

Pani Majerowa rozłościła siei 

— Nie... Nie rozumiesz... Nie o to. cho 
dzi... Do kogo Karolek jest podobny, jak 
ci się zdaje?... 

Ciotka znowu zaczęła go Oglądać ze 
wszystkich stron, nagle klasnęła w dło
nie, przykucnęła zelkka, zginając kolana 
i wrzasnęła: 

— Już wiem!...- No, chyba!... Do ta
tusia!... Jak dwie krople wodyl... 

Pani Majerowa oburzyła siei 
— Przepraszam cię bardzo rzekła, ale 

muszę ci powiedzieć, że nie znasz się na 
sztuce ! me m^sz o niej pojęcia... 

Ciotka się obraziła i wyszła, trzasnąw 
szy drzwiami. 

Tcĵ o samego wieczoru pan! Majero
w i pfzv kolacji rzekła do męża: 

— Słuchaj, stary!,.. Szkoda żeby się 
talent w chłopcu zmarnował,.. Jak my
ślisz?... Na górze mieszka artysta filmo 
wy... Pójdę posłucham, co bn powie... 

Pan Majer westchnął l odrzekł: 
— On nie jest wcale artystą filmo 

wym... Pracuje tylko w jakiejś wytwórni 
w charakterze robotnika... 

— Wszystko jedno, ale zna się na fil 
mie... On już chyba powie, czy Karolek 
jest podobny do Jacka, czy nie... 

Włożyła Karolkowi palto, przyczesa 
ła włosy i poszła na górę. 

„Artysta" spojrzał na Karolka, po 

ciągnął go za nos, zajrzał mu w oczy 1 za 
opinjowal: 

— On artystą nie będzie, ale na kup 
ca toby się przydał, bo kłamstwo mu z 
ocZu patrzy... 

Pani Majerowa wróciła do domu tde 
nerwowana. 

— Odrazu powiedziałam!... — krzyk 
nęła w progu do męża. 

— Przyznał ci rację? Więc doprawdy 
nasz Karolek jest podobny do Jacka?.., 
zdziwił Się mąż. 

— Odrazu powiedziałam ciągnęła 
dalej pani Majerowa •— że to hie jest ar 
tysta wcale, a ordynarny cham!... Bez 
protekcji Karolkowj nic się » nie uda!.. 
Do kogo się udać po protekcję? 

Pan Majer ściągnął brwi, ziewnął, 
spojrzał na Karolka, który łapał w tej 
chwili muchy na ścianie 1 odrzekł: 

— Zostawmy go w spokoju!... Poco oft 
ma być podobny do Jacka Coogana?.,. 
Niech on zostanie kupcem — i koniec. 

Pani Majerowa nie mogła zasnąć tej 
nocy... Co on sobie myśli — jej mąż?... 
Marnować talent syna?!... To okropne! 

A może Karolek nic go nie obchodził 
Może on myśli, że jego syn wcale nie 

jest jego?... 
Inaczej tego niepodobna zrozumieć... 

Tłum. B. F, 
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ŚWIĘTO BAONU SANITARNEGO. 
W dniu wczorajszym baon sanitarny 

Nr. 4 obchodził uroczyste święto baonów 
sanitarnych. 

Rano odbyło się w kościele garnizo
nowym uroczyste nabożeństwo, a następ 
nie dowódca okręgu korpusu gen. Jung 
w obecności wojewody łódzkiego, komi
sarza rządu i prezydenta miasta przyjął 
defiladę baonu pod dowództwem pułków 
nika Miłodrowskiego. 

Po defiladzie gen. Jung wyraził swe 
zadowolenie z przeglądu bataljonu, a na 
stępnie odbył się wspólny obiad dla sze
regowych. 

Po południu odbył się w kasie oficer 
<kim uroczysty obiad, na którym prócz 
wojskowych, obecni byli przedstawiciele 
władz państwowych i komunalnych, ks. 
biskup Tymieniecki j zaproszeni goście. 

W dniu dzisiejszym wieczorem korpus 
podoficerski baonu urządza w sali Man 
teuffla zabawę taneczną, (b) 

URLOPY DLA NAUCZYCIELI SZKÓŁ 
PAŃSTWOWYCH. 

Kuratorjum łódzkie otrzymało z mini 
sterstwo w. r. i o. p. wyjaśnienie w spra 
wie urlopów płatnych, przyczem kurator 
może ich udzielać dla poratowania zdro 
wia do 5 miesięcy, a dla załatwienia waż 
nych spraw rodzinnych, lub innych ce
lów do 6 tygodni, (b) 

2 TYSIA' r CH ZA ANTYSANI 
T.,. STAN DOMU. 

Sąd pokoju 2-go okręgu pod przewód 
nictwem sędziego Thuma, w asystencj 
ławników Zawadzkiego i Kożuchowskie 
go rozważał 4 sprawy przeciwko właści 
cielowi domu Nr. 1 przy ulicy Nawrot, 
dentyście Romanowi Rittowi, oskarżone
mu o antysanitarny stan posesji, której 
: chody oraz podwórze były brudne, w 
ii ramie brak dzwonka, wskutek czego lo 

:itorzy, nie mogąc się doczekać madejś-
a dozorcy .zmuszeni byli przez płoty ob 

ćych posesji wdzierać się do swych miesz 
kań. 

Przewód sądowy w zupełności ustali 
winę podsądnego, wobec czego sąd ska
zał Ritta na 2000 złotych grzywny, a w 
razie niewpałcenia tej sumy na 6" miesię
cy aresztu, oraz na zapłacenie 200 zł o-
płat sądowych. 

Z powodu przedwczesnego zgonu 

B. P. 

Edzi Friedlenderówny 
wyrażają głębokie spółczucie rodzinie 

Maks Margolis z rodziną. 

Rodzinie przedwcześnie zmarłej 

B. P. 

Friedlenderówny 
czucie wyraża 

Współpracownikowi LeonO' 
w l Langnasowl z powodu 
śmierci 

siostry 
Jego, wyraża najgłębsze współ
czucie 

Personel firmy hl M M I 

be 

Przejęcie łaźni ludowej. W sobotę o 
godz. 1 po poł. nastąpi przejęcie miejskie 
łaźni ludowej przy zbiegu ulic Nawrot i 
Wodnej przez wydział zdrowotności pu 
blicznej. Uruchomienie łaźni nastąpi w 
najbliższej przyszłości. 

Z komitetu budowy sanatorjum dla 
dzieci w Busku. Dzisiaj odbędzie się w 
Warszawie posiedzenie zarządu tow. bu 
cło wy sanatorjum dla dzieci w Busku, na 
które to posiedzenie wyjechał z ramienia 
magistratu m. Łodzi ławnik wydziału o-
riefci społecznej, p. Adamski. 

Z rady szkolnej m. Łodzi. W środę 
dnia 19 bra, o godzinie 5-ej po południu 
w lokalu wydziału oświaty i kultury (Pi
ramowicza 3, 2 piętro) odbędzie się po
siedzenie rady szkolnej miejskiej. Porzą
dek dzienny przedstawia się następująco 
1) zatwierdzenie protokółu z dnia 21. 10. 
rb.; 2) wybory sekretarza R. S. M.; 3) 
zatwierdzenie opiek szkolnych; 4) regu
lamin dla opiek szkolnych i opiekunów 
głównych; 5) sprawa administracji gma
chów szkolnych oraz 6) sprawy bieżące i 
komunikaty. 

Z chóru polskiego Św. Krzyża. W 
niedzielę, dnia 16 b. m. o godz. 1-ej w 
poł. w kościele Św. Krzyża odprawione 
zostanie nabożeństwo ku czci św. Cccylji 
podczas którego chór męski pod kierun
kiem profesora p. Sz. Waljewskiego wy
kona okolicznościowe pienia. W sobo
tę zaś dnia 22 listopada zarząd tegoż 
chóru urządza w lokalu Stowarzyszenia 
handlowców dla członków i ich rodzin 
rabawę, na program,której złożą się śpie 
wy chóru i jednoaktówka ze śpiewami 
„Chłopi - arystokraci" wykonana przez 
dzionków chóru. 

Magistrat m. Łodzi podaje do publicz 
ncj wiadomości, że w sobotę dn. 15 bm. 
będzie uskuteczniona wypłata 4 i 5 rat 
normalnego zasiłku za czas od 27.10 do 
9.11 rb., bezrobotnym, którzy winni byli 
stawić się w czwartek dn. 13 i w piątek 
dn. 14 bm. a nie zgłosili się po odbiór za 
siłku, po raz ostatni. 

W myśl art. 13 ustawy z dn. 18 lipca 
1924 r. o zabezpieczeniu na wypadek bez 
robocia (Dz. Ust. 67 poz, 650) — prawo 
do pobierania zasiłku zaczyna się po 10 
dniach, licząc od dnia zarejestrowania się 
bezrobotnego w państwowym urzędzie 
pośrednictwa pracy. 

Wypłaty odbywać się będą w godzi
nach od 9 i pół do 3 po południu w nastę 
pujących biurach: 

1 biuro wypłat, ul. Ogrodowa 28, no-
wowybudowana szkoła tow. akc. I. K. Po 
znańskj — dla posiadających karty reje 
stracyjne powyżej Nr. 3001 

3 biuro, Helenów — dla posiadających 
karty rejestracyjne powyżej Nr. 3001 

4 i 4a biuro, ul, Rokicińska, park „Żró 
dliska" — dla posiadających karty reje 
stracyjne powyżej Nr. 3751 

9 biuro, ul. Wólczańska 253, parter, 
— dla posiadających karty rejestracyjne 
powyżej Nr. 3751. 

Wypłaty odbywają się podług kolej
nych numerów kart rejestracyjnych, po
siadanych przez bezrobotnych, którym w 
danym dniu wyznaczono wypłatę zasił
ku, a nie podług kolejności przybycia. 

Każdy bezrobotny otrzyma zapomogę 
w tem biurze, którego liczba znajduje się 
na jego karcie rejestracyjnej, po okaza
niu dowodu, stwierdzającego tożsamość 
osoby (dowód osobisty, paszport, legity 
macja związkowa itp.j, książeczki obra 
chunkowej oraz karty rejestracyjnej. 

MINISTERSTWO PRACY ODRZUCIŁO 
ŻĄDANIE DOZORCÓW DOMOWYCH. 

Jak już donosiliśmy, niezależnie od u 
mowy, podpisanej przez chrześcijański 
związek dozorców domowych, a obowią 
żującej do dnia 31 grudnia r. b,, klasowy 
związek dozorców domowych wystąpił 
z żądaniem podwyższenia płac o 15 proc. 
motywując to tem, iż umowa chrześcijan 
skiego związku nie obowiązuje związek 
klasowy zrzeszający większość dozor
ców domowych. 

Żądania te okręgowy inspektor pracy 
Wojtkiewicz przesłał ministerstwu 

pracy i w dniu wczorajszym ministerstwo 
odpowiedziało, że wobec istnienia orze
czenia nadzwyczajnej komisji rozjemczej 
obowiązującego do dnia 31 grudnia rb., 
związek klasowy żądania swe może prze 
słać jedynie stowarzyszeniom właścicieli 
nieruchomości. 

• 

O ile właściciele nieruchomości iś,< • 
dzą się na zawarcie umowy zbiorowej. 

korzystniejszej, niż orzeczenie nadzwy
czajnej komisji rozjemczej, to zgodnie z 
art. 3 ustawy z dnia 16 maja 1922 r. po 
stanowienie tej umowy wejdzie w rycie 
na miejsce decyzji nadzwyczajnej komisji 
rozjemczej, (b) 

FARMACEUCI KASY CHORYCH ŻĄ
DAJĄ 50 PROC. PODWYŻKI. 

Farmaceuci kasy chorych wystąpili z 
żądaniem podwyższenia płac do wysokoś 
ci poborów farmaceutów warszawskich 
czyli o 50 proc. 

Sprawa ta rozpatrywana będzie na 
najbliższem posiedzeniu zarządu kasy 
chorych, (b) 

STREJK KAMASZNKÓW TRWA 
Sekcja kamaszników przy klasowym 

związku skórzanym wystąpiła z żąda
niem podwyższenia płac o 100 proc. 

Ponieważ pracownicy odpowiedzieli, 
że żadnej podwyżki nie udzielą, pracow 
nicy przystąpili do strejku. (b) 

SKrzynKa do listów. 
W związku z artykułem p. *• ''. t r a 

nadużyć w wydziale handlowym nw8 , 
tu", zamieszczonym w Nr. 311 „ReP ^ e 

k i " , magistrat m. Łodzi uprasza S^.M 
dakcję o opublikowanie następu-
wyjaśnienia. , 

Wobec tego, że w toku dochodzą 
dyscyplinarnego udowodnione l0ikfa 
pracownikowi wydziału handlowego c 

mowi Marcinkowskiemu popełnione P . 
zeń nadużycia, uchwałą prezydjum 111

 t 

stratu Marcinkowski został zwolni"1'' 
zajmowanego stanowiska, które "V ^ „ 
7 b. m. opuścił. Po ukończeniu P r0,w.a

atu 
nego śledztwa — prezydjum magis'r,j0, 
— na wniosek ławnika wydziału han

 r 3 

wego J. Muszyńskiego, postanowił0 *f> 
wę Marcinkowskiego skierować do * 
kuratorji Państwowej. 

z. Prezydenta m» Łodzi 
(—) W. Wojewódzk' 

w. 

1 I Nr. 7 
Urzędy pocztowe też będą protestować 

i inkasować weksle. 
Od dnia 1 listopada wprowadzono w 

urzędach pocztowych inowację niezwyk
le ważną dla sfer kupieckich. 

Otóż za pośrednictwem urzędów pocz 
towych można inkasować należności ra-
chunnkowe obligi, przekazy i weksle. • 

Dokumenty do inkasa należy przesy
łać do urzędu pocztowego w miejscu płat 
ności w liście zleceniowym z załączeniem 

wykazu (druk ten sprzedaje poczta). O-
płata zleceniowa wynosi 20 gr., prócz o-
płat pobieranych za list polecony. 

W miejscowościach b. Kongresówki 
urzędy pocztowe w razie niewykupienia 
weksla, oddają go do rejenta, zaś na Śląs 
ku i w b. zaborze pruskim, gdzie rejen
tów niema, czynności te załatwia urząd 
pocztowy. (b) 

Tajemnicza studnia na Bałutach-
Na Rynku Bałuckim znajduje się stud 

nia, która dzięki ciągłemu czerpaniu z 
niej wody przez okolicznych mieszkań
ców dostarcza obecnie czystą i miękką 
wodę zdatną do picia. 

Jakież było przerażenie mieszkań
ców Bałut, gdy pewnego dnia studnia zo 
stalą . zamknięta i tylko w pewnych go-
dżinach jakiś jegomość otwiera ją i sprze 
daie wodejpo 3,iir. za wiaderko, rzekomo 

z polecenia magistratu. 
Był wypadek, że pewna kobieta, któ 

rej mąż ciężko chory potrzebował czy
stej wody, mimo próśb i błagań nie otrzy 
mała jej, gdyż nie posiadała 3 groszy. 

Sprawa ta wywołała wzburzenie wśród 
mieszkańców Bałut, gdyż problematycz
nie przedstawia się czynność owego u-
rzędnika pakującego wodę, rzekomo z 
oolecenia magistratu. £4 

Jutro ukaże się 

i zawierać będzie 
:: szereg zdjęć :: 

łódzkich, 
krajowych 

i zagranicznych | 

m 
Walka z jaglicą. Na wniosek radj 

sekcji do walki z jaglicą — delegacja w 
działu zdrowotności publicznej postan 0 ' 
wiła, aby wywieszać w tramwajach M'e' 
skich i w miejscach publicznych, uroie s Z 

czać w prasie codziennej i Wyświetlać * 
kinematografach miejscowych następni*' 
ce przykazania przeciwjagliczne: 

1) Nie dotykaj oczu palcami — 
żesz zarazić się jaglicą! 

2) Nie wycieraj twarzy cudzym rę c* 
nikiem — możesz zarazić się jaglicą! 

3) Nie śpij na cudzej pościeli — • n ° * 
żesz zarazić sie iąślical 
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Szkolnictwo wieczorne w Łodzi. 
Sprawozdanie wydziału oświaty i kultury. 

. Dokształcanie młodzieży, która nie 
miała możności ukończenia szkół pow
szechnych, odbywało się do reku szkol
nego 1923 - 24 t. j . za rządów poprzed
niego magistratu na podstawie dobrowol 
Dych zapisów. 

Ochotnicy obojga płci r- przeważnie 
,*tarsi, zapisywali się na kursy, pragnąc 
zaznajomić się z książką, pismem, głów-
nemj zasadami praktycznego liczenia, 
nadto słuchali wykładów j pogadanek hi
storycznych, z krajoznawstwa, z litera
tury współczesnej. 

Z wiosną frenkwencja malała, w mie
siącach zaś letnich brakowało na kur
sach shłuchaczy tak, że już w maju szko
ły trzeba było zamykać. 

Zwrócono jednak uwagę, że oprócz 
starszych, znajdują się rzesze młodzieży 
w wieku między 14 a 18-ym rokiem ży
cia, pozostawionej samej sobie, rosnącej 
bez nauki, bez opieki należytej, jak dzi
czki, która to młodzież przecież, doszedł 
szy do wieku dojrzałego, zechce korzy
stać ze swych praw obywatelskich w 
konstytucyjnem państwie, 

Dla tej obojga płci młodzieży, nie od
czuwającej potrzeby nauki i nie zgłasza
jącej się na ochotnika do szkół wieczor
nych, pominąwszy wyjątki, postanowiono 
wprowodzić przymus szkolny, obejmują
cy stopniowo roczniki począwszy od r 
1908. 

W bieżącym roku szkolnym rozsze
rzono przymus szkolny na roczniki 1909 
i 1910 do 1-9. 

Kursy dokształcające dla dorosłych, 
na które zapisują się dobrowolnie starsi 
wiekiem, zależne są od ilości wpisanych. 

W bieżącym roku zgłosiło się do za
pisów 750 słuchaczy, z czego utworzono 
4 ogniska w różnych punktach miasta o 
19-tu klasach i jednym komplecie o 4-ch 
klasach wieczorowej szkoły powszech
nej. 

W poprzednich latach na kursach wie 
ozorowych wnosili słuchacze (czki) opła
ty miesięczne, zaś od roku 1923 - 24 za
rząd kursów przeprowadził uchwałę, zno 

szącą miesięczne opłaty, czyli słuchacze 
pobierają naukę bezpłatnie. 

Znajdują się między młodzieżą ucz
niowie, którzy chcą się uczyć systema
tycznie i mimo swych zająć dziemych — 
skończvć szkołę powszechną. Dla tych 
urządził zarząd wieczorowe szkoły po
wszechne, w których śą' udzielane wszy 
stkie przedmioty w pełnym zakresie 
szkół 7-mio klasowych dziennych. W u-
biegłym roku już miclirmy 60 arbilurjen-
tów klasy 7-ej, w bieżącym roku liczba 
uczniów się wzmogła, nadto przybyła 
jedna szkoła powszechna wieczorowa 
dla dorosłych przy ul. Zgierskiej. 

Liczymy razem 7 szkół, oddz. 30. Na
uka w tych szkołach odbywa się codzien 
nic między 7 a 10-ą godz. wieczorem. 

Prócz tych szkół dokształcających, 
istnieją szkoły wieczorne zawodowe, do 
kióryrh uczęszcza obowiązkowo mło
dzież terminująca w rzemiośle. Liczymy 
w tym roku 10 takich szkół, w których 
liczbie jest jedna szkoła żeńska : jedna 
z nauką buchalterii kupieckiej dla prak
tykujących w handlu. 

Ilość zapisanych w roku szkolnym 
1922-23 do wiecz. szkół uzupełn. chłop
ców 2687, dziewcząt 2271, na kursy dla 
dorosłych chłopców 1259, dziewcząt 602. 
do szkół zawodowych — chłopców 838, 
dziewcząt 68 — kierowników było ogó
łem 41, nauczycieli 252. 

Ilość zapisanych w roku szkolnym 
1923-24 do wiecz. szkół uzupełn. chłop
ców 5046, dziewczą 4876; — do wiecz. 
szkół powszechnych — chłopców 539, 
dziewcząt 492; na kursy dla dorosłych 
— chłopców 1107, dzeiwcząt 510; — do 
szkół zawodowych — chłopców 1575, 
dziewcząt 120; — kierowników było 66, 
nauczycieli 389. 

Ilość zapisanych w r. szkolnym 1924-
25 do wiecz. szkół uzupełn.: chłopców 
470, dziewcząt 448; na kursy dla doros
łych; chłopców 385, dziewcząt 187; do 
szkół zawodowych — chłopców 2215, 
dziewcząt 191; — kierowników było 82, 
nauczycieli 468. 

Prawo i życie 

O obrazę policjanta. 
W dnniu 9 kwietnia r. b. posterun

kowy 10 komisarjatu stwierdził, ze d 8ej 
wieczorem sklep bławalny pod firmą: 
..Zakład Wiedeński", Piotrkowska 128, 
należący do Leona Glicksberga i Natana 
Lipszyca był zamknięty, lecz w sklepie 
Prowadzono handel. 

Na zwróconą przez posterunkowego 
° wagę, dlaczego o tak późnej porze sklep 
Jest jeszcze czynny, Lipszyc, zamiast od 
Powiedzi, odezwał się głosem podniesio
nym: ,,pocoś go wpuścił do sklepu". 

Na zwróconą uwagę posłerunknowc-
8o, by trochę grzeczniej się zachowywał, 
odpowiedział: „do mnie przychodzą ko
misarze, a nie tacy. Jak w sąsiedztwie 
kradną, to tego nie widzicie". 

?rzy legitymowaniu kupujących L. 

odezwał się ,,ja tutaj odpowiadam" i gdy 
zażądał posterunkowy okazania patentu 
nie pozwolił Lipszyc mu go pokazać. 

Epilog tego zajścia rozegrał się wczo
raj w sądzie pokoju 2 okręgu pod prze
wodnictwem sędziego Thuma. 

Oskarżony nie przyznaje się do winy. 
Posterunkowy Stanisław Storyński 

popiera oskarżenie w całej rozciągłości, 
przyczem dodaje, że kiedy chciał wyjść 
ze sklepu, nie chciano go wypuścić, a kie 
dy wreszcie wypuszczono go, to spuszczo 
no żaluzję, że przycięto mu płaszcz, co 
zwróciło uwagę przechodniów. 

Sąd skazał każdego z podsądnych, 
Gliksbcrga i Lipszyca po 1500 zł z zamia 
no nu 3 miesiące aresztu, oraz po 150 zł 
kosztów sądowych. 

Wartość artystyczna monet polskich. 
Z powodu nieścisłych informacji pism, 

dotyczących powstania współczmych 
monet polskich wyjaśnić należy, iż w celu 
°trzymania monet o jaknajwiększej war
tości artystycznej ministerstwo skarbu za 
Pośrednictwem departamentu sztuki min. 
c-św. i wyz. relig. ogłosiło dwa powszech
ne konkursu na projekty monet. Z nada
wanych na te konkursy przeszło dvmslu 

dla dzieci i młodzieży 
>'--: | szKcIncj >:*". 

jutro w sobotą i pojutrze w nie
dzielę od godz. 12-ej w południe. 

Ceny najniższe. 

Chleb znów 
Pracownicy piekarscy otrzymali podwyżkę płac. 

prac sąd konkursowy ,do którego wcho
dzili artyści jako delegaci najpoważniej' 
szych instytucji artystycznych uznali za 
najlepszą dla monet srebrnych pracę p, 
Breycra, profesora warszawskiej szkoły 
szkoiy sztuk pięknych, na bilon zaś ni 
kłowy i mosiężny pracę prof. W. Ja 
strzębskiego. Autorom wybranych projek 
tów powierzono dalsze wykonanie, modeli 

Ponieważ z pośród nadesknych prac 
nie zakwalifikowano ani {jednej na mo
nety złote, zorganizowany został jeszcze 
jeden konkurs — zamknięty, do udziału 
w którym powołano najwybitniejszych u-
czeslników poprzednich konkursów, oraz 
wybitnych rzeźbiarzy i medaljerów w licz 
bie dwudziestu. Z nadesłanych przez nich 
przeszło dwudziestu projektów żaden nie 
jest jeszcze przyjęty. 

Za prace konkursowe ministerstwo 
skarbu wypłaciło artystom rzeźbiarzom 
18.000 złotych. 

Pierwsze odbitki przyjętych projek
tów monet srebrnych i bilom! sporządzo
no przez mennicę warszawską oraz przez 
mennicę paryską były zaakceptowane 
przez specjalną komisję, złożoną z auto
rów wybranych projektów oraz przed
stawicieli departamentu sztuki i mennicy 
państwowej. 

W dniu wczorajszym odbyła się pod 
przewodnictwem okręgowego inspekto
ra pracy p. Wojtkiewicza konferencja w 
sprawie żądań piekarzy, domagających 
się podwyżki w wysokości 25 proc, przy 
czem reprezentowane były cech maj
strów piekarskich i stowarzyszenie ży
dowskich majstrów, oraz związek prze
mysłu spożywczego i żydowski związek 
robotników piekarskich, 

Majstrowie oświadczyli, że na posie
dzeniu zarządów sprawa była omawiana 
i ostatecznie postanowiono podwyższyć 
płace robotnikom o 10 proc. 

X X 

KroniKa policyjna. 
POSTRZELENIE I SCHWYTANIE U-

CIEKINIERA. 
W dniu 3 listopada z polecenia komi

sarjatu rządu osadzono w aresacie VII 
komisarjatu dezertera Marjana Maciej-
czyka. Maciejczyk, zdoławszy zmylić 
czujność policji zbiegł z aresztu. 

Wczoraj 14 komisarjat pol. państw, 
dowiedział się, że zbieg znajduje się ua 
oiccach cegielni Jana Szturma przy ul. 
Dąbrowskiej 62, gdzie odbywają się liba
cje. W nocy oddział poliq'i urządził obla 
wę i przy pomccy lampek elektycznych 
wytropił zbiega, lecz ten przez okno u-
ciekł. 

Policja poczęła strzelać i jedna kula 
trafiła Maciejczyka w bok, ieer. mimo to 
uciekał daleją i dopiero w pobliskim ogro 
dzi<; złialcziono go i lekarz pogotowia 
pod eskortą odwiózł gc do szpitala przy 
id. Drewnowskiej. (b). 

STRZAŁY NA ULICY. 
Wczoraj o 8-ej wieczorem funkcjo 

narjusze policji zauważyli na polu przy 
ulicy Dąbrowskiej około 72 podejrzane 
go osobuika, który na widok policji rzu 
cił sie do ucieczki. 

Gdy na zawołanie „stój" osobnik nie 
chciał się zatrzymać dano do niego sztrał 
Jak się okazało był to 21-lelni Marjan 
Macierzyk, bez stałego mieszkania, u 
uciekinier. 

Otrzymał on ranę postrzałową w o-
kolicy lewej łopatki. 

Lekarz pogotowia udzielił mu pomo
cy w lokalu 14 komisarjatu p. p., poczem 
odwiózł go do szpitala św. Józefa w sta
nic osłabionym, 

Oświadczenie to wywołało dłuższą 
dyskusję, poczem na interwencję inspek 
tora pracy majstrowie zgodzili się pod
wyższyć wszystkim pracownikom piekar 
skim, bez względu na kategorje płace o 
5 zł. tygodniowo, licząc od dnia 6 b. m., 
dzięki czemu pracownik piekarski lej ka 
tegorji zarabiałby 45 zł. tygodniowo, 2ei 
— 39 zł, 3-ej kat. — 30 zł tygodniowo. 

W odpowiedzi na to przedstawiciele 
robotników oświadczyli, że nie są upo
ważnieni do zaakceptowania tych żądań 
i sprawę przedstawią na ogólnem żebra
niu pracowników. (b) 

PRZYWŁASZCZENIE. 
Ignacy Stawicki. Pańska 13 

dował o przywłaszczeniu H70 
przez Mendla Okładkę. 

zamel-
złotych 

SUFITY SIĘ WALA. 
Sporządzono protokół na właściciela 

domu przy ulicy Kilińskiego nr. 203 Ma
kra Szota za to, że w mieszkaniu loka
tora Gosplera na 3 piętrze obrywa 
•sufit i grozi zawaleniem. 

ECHA STREJKU. 
Berek Kalina zameldował policji, i i 

z polecenia związku karaaszników spraw 
dzał zakia^fc kamaszniczc, czy pracowni 
cy tychi.e śfrejkują kiedy wszedł do za
kładu Icka Grynberga przy ul. Cegielnia 
nej 23, tenże pobił go i wyrzucił. 

Wielki koncert . raut „Hasmonei*. 
Młode stow. sportowe ,,Hasmonea" po 
tegorocznych sukcesach na polu lokalne
go sportu, urządza w sobotę, dr.ia 15 bm. 
o godzinie 10 wieczorem w sł l i ,,Haco-
miru" Al . Kościuszki 21, wielki koncert 
raut, celem zasilenia funduszów biblio
teki klubowej. 

Gabinet dentystyczny 

E. FOCfiS 
•Nawrot Jtfs 4 . 

od 8 . 10—2 i od 4—7 

przyjmuje osobiście. 



ANDLOWY .łtEPUBtlKA* 
Łódź 

15 HMopada 1924 

podzieli się 
nagrodę między uprawnionych, stosow
nie do stopnia ich zasługi w wykryciu u-
krócenia. 

§ 5 . 
Przyznawanie nagród porucza się iz

bom skarbowym. Izba skarbowa przędło 
ty aprawę ministerstwu skarbu w razie 
wątpliwościi czy nagroda ma być wogóle 
przyznana. 

8 6. 
Przyznawanie nagrody przez izbę na

stępuje na podstawie wniosku władzy 
skarbowej pierwszej instancji, który to 
wniosek przedłożyć należy natychmiast 
po ściągnięciu kary pieniężnej (grzywny). 

Nagrody wypłaca się z urzędu bez wy 
r.zekiwania aż do czasu, gdy odnośna o-
soba o nagrodę się upomni. 

8 7. 
Przeciw orzeczeniu izby skarbowej eo 

do należności nagrody nie przysługuje ża 
den środek prawny. 

88. 
Izba skarbowt asygnować będzie wy 

płaty nagród i kredytu, przewidzianego 
na ten cel w budżecie wydatków minister 
stwa skarbu, dział 5, § 16 „Nagrody za 
wykrycie przekroczeń skarbowych". 

G»d fby kredyt ten był na wyczerpaniu 
winna izba skarbowa przedstawić za
wczasu wniosek na przyznanre dalszego 
kredytu. 

8 9. 
Rozporządzenie niniejsze ma zastoso

wanie do wszystkich doniesień, które 
wpłyną do dnia 1 listopada 1924 r. po
cząwszy. 

Minister Skarbu: 
( - ) W. Grabski 

rei 

Zajmujemy się tym rozporządzeniem 
nie ze względu na to, iż redaktor jego 
znęca tlę nad językiem polskim, ale z po 
wodu skutków, których ministerstwo o-
czekuje, a które doprowadzić mogą do 
rozpasania niskich instynktów i uzew
nętrznienia się najgorszego rodzaju demo 
ralizacji — delatorstwa. 

Należy przypuszczać, że wydanie roz 
porządzenia nastąpiło na skutek głębo
kiego przekonania, że w dziedzinie opłat 
stemplowych dzieją się nadużycia, nara
żające skarb na poważne straty. Ale dla 
ochrony interesów skarbu można było 
nie uciekać się do systemu ' donosiciel; 

„wyjawią wfadzy swoją osobę . Anom 
mowy donosiciel jest. pozbawiony prawa 
do nagrody. Ale nigdzie w rozporządze
niu nie Znajdujemy Zastrzeżenia, że ano
nimowe „donosy" nie będą brane pod u-
wagę. Zatem na zasadzie anonimu, podyk 
towanego zemstą, obywatel będzie nara
żony na rewizje i tym podobne przyjem
ności. Ponieważ według zakorzenionej 
opinji w urzędach skarbowych wszyscy 
obywatele są pod względem podatko
wym oszustami do tego momentu, póki 
nie zdołają urzędu przekonać o swej ucz 
ciwpścl — więc z tytułu nowego rozpo
rządzenia pośrednio, w pewnym stopniu 
sankq'onującego opinję urzędów — płat
nicy podatków znajdą się w sytuacji nie 
do pozazdroszczenia. 

Bardzo łatwo powstanie instytucja lub 
związek „oczu carskich", ód jkiorych 
każdy z nas będzie uzależniony. Zła wo
la pójdzie jeszcze dalej, a rianowicie 
drogą opłacania się za milczenie zawodo 
wych delatorów. Taki będzie skutek no
wego rozporządzenia. 

Z. KrajewskL 

l in i 
Warsz. koresp. „Republiki"' donosi: 
Na skutek memorjału związku ban

ków w Polsce ministerstwo skarbu ze
zwoliło, aby podatek od kapitałów i rent 
wpłacany był w terminie w rozporządze
niu przewidzianym na podstawie prowł* 
żorycznego obliczenia dokonanego przez 
płatników z tym, że ostateczne oblicze
nie 1 wpłacenie ewentualnej nadwyżki 
bez odsetek zwłoki winno być uskutecz 
nione w terminie dwumiesięcznym od da
ły, na którą sporządzone zostały książ
kowe zamknięcia rachunków. Z przyzna
nej ulgi nic mogą korzystać ci płatnicy, 
którzy w przewidzianym ustawą W l4 
dniowym terminie nie wpłacą do kasy 
skarbowej prowizorycznie obliczonego 
podatku. 

W razie niedotrzymania terminu 
wpłaty ostatecznie obliczonej nadwyżki, 
płatny będzie cały podatek natychmiast 
wraz z odsetkam izwloki obliczonemi od 
terminu określonego w art* ^głrn roz' 
porządzenia prezydenta z dn. 29 stycz
nia 1924 r. (Dz. U. nr, 11 p, 94), 

O ulgi podatkowe. 
Konferencja przedstawicieli kupców i przemysłowców 

z premjerem Grabskim. 
Przedstawiciele kupców 1 przemysłów 

ców odbyli konferencję z prem. Grab
skim w sprawie podatków. 

Delegacja wskazała, £e kupcy i prze
mysłowcy otrzymują obecnie nakazy płat 
nicze rta podatek obrotowy za pierwsze 
półrocze 1924 r., którego nie są w stanie 
płacić, wobec czego prosili by należność 
tę rozłożono na raty i aby urzędy śkarbo 
v/e mogły owe należności rozkładać na 
raty. 

Następni*, delegacja prosiła, aby pod 
wyźsżdno wysokość minimum, od które 

go zaczyna się pobierać podatek dochode 
wy ,<?dyż dotychczasowa suma 3000 tł« 
jest zbyt niska J podatek pobierany już 
od tej sumy krzywdzi drobnych kupców. 

Prosili również przedstawiciele kup
ców, aby w komisjach apelacyjnych, ro i -
pałrujp.cych rekursy, dotyczące podatku 
dochodowego, zasiada1!! również eksperci 

Pretnjer Grabski obiecał w sprawach 
powyższych porozumie! siż z szefem de
partamentu podatkowego ministerstwa 
skarbu ł w, miarę możności dezyderaty 
kupców zostaną uwzględnione. 0>) 

Cena świadectw przemysłowych na r. 192S 
została już ustalona. 

Izba skarbowa określiła już wysokość 
[cen świadectw przemysłowych ha rok 
1925, których termin wykupienia upływa 
z dniem 31 grudnia r. b. 

Cena świadectwa dla przedsiębior
stwa 1-ej kalegorji wynosi 2,234 zł 50 gr; 
drugiej k i t . — 401 złj trzeciej kategorii 
— 79 zł; czwartej kategorji — 30,50 złj 
piątej kat. — 61,50 źł) piąta klasa B — 
18,50 gr. 

Świadectwo dla przedsiębiorstw prze 
I myślowych pierwszej kategorji — 6,853 

zł 50 gr; drugiej kat. — 4,569 zł; trzecie} 
kat. — 2234 zł 50 gn czwarta kat. —625 
zł 50 gr.; piąta kat. — 228,50 złj szósta 
kat. — 114 zł; siódma kat. — 57 zł; cśma 
knt. — 15 zł. 

Świndectwa przemysłowe dla pośred
ników kosztują 150 żł świadectwa dla wo 
jażerzW — 257 żł, świadectwa dla 
tów asekuracyjnych i innych nieposiada* 
jących biura — 50 zł, dla agentów giełdo 
wyćb — 307 żK, a ćeńa karty rejesłrąćfj* 
nej wynosi 10 zł. (bj 

GOTÓWKA. 
Dolary 5,17 

CZEKI. 
Belgja 25,18 i pół 
Holandja 208,40 
Londyn 24,10 — 24,09 
Nowy York 5,185 
Paryż 27,52 i pół — 27,5' 
Praga 15,52 i pół 
Wiedeń 7,325 
Włochy 22,58 i pół 
8 proc. pożyczka złota 6,50 — 6(40 
Bony złote 0,95 
Miljonówka 0,71 — 0,70 — 0,72 
Pożyczka dolarowa 3j46 

WIECZORNA Por. iEŁDA WARZSZA-
WSKA. 

P o l f k n A g e n c j i . T e f e t f r a ł l r r f l t u 

W^arśza^i 4 i !'^r\pada 
Cegielski 0,58 
Zieleniewski 9,(»; 

Parowóz 0,32 
Ćminelów 0,58 
Nfatą 0,58 
Nobel 1,75 
Bapk przemysłowy Lwów 0t32 
Bank Spółek zarobkowych 6,56 
Bank dla handlu i prżernyśtu i,16 
Starachowice 2.W ?% 
Rtidżki i,37 
Lilpop 6,65 
Węgiel 2,95 
Ostrowie6 6,65 
Modżcjów .4,65 
Bafik handlowy 6,0' 
Bank zachodni 1,23 
Kijewski H&3 
Pnls 0,40 
Wildt 0,15; 016 
Siła i światło 0,49 
Cukier 3,75 
Żyrardów 14,50 
Borkowscy. 1,10 
Spirytus 2(40 
Haberbusch 5 
Częsloeiee 2.Ó0 
Gosławice 235 
Ąerata 0,46 

mm 

Szyby okienne 
poleca 

L a a 

dachowe, 
ornamentowe, 

sygnałowe etc. 

po c e n a c h f a b r y c z n y c h 

LEWIN 8 8 g ^ 83' Tel. 12-83. 

KURS ZŁOTEGO ZA GRANCĄ, 
Gdańsk, 14 listopada* 

Notowania złotego zagranicą w prze
kazach na Warszawę. 

Gdańsk, 104,11 — 104,64 
Berlin 80,20 — 81,00 
Zurych 100,—. 
Londyn 23,86 
Nowy Jork 19,25 
Praga 652,50 — 658,50 
Wiedeń 13,600 —13,700 
Bukareszt C4.45 
Czerniowce 34,30 
Ryga 102,—. 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn^ 14 listopada/ 

Zamknięcie giełdy. 
Belgja 95,67 1 pół 
His*panja 34,07 i pół 
Holandja 11,56 i pół 

reszty notowań niema z powodu zabu* 
rzeń atmosferycznych. 

GIEŁDA PARYSKA, 
Paryż, 14 listopada* 

Zamknięcie giełdy. 
Londyn 87,45 
Nowy Jork 18,82 
Belgja 91,37 
Szwajcarja 362,75 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 6,10 p 5,90 — 6 
Bank dla H. i P. 1,10 
Bank Przem. Lwów 0,31 — 0,32 
Bank Zarobkowy 6,50 
Bank Handlowy 6 
Bank Kredytowy 0,33 
Bank Zachodni 1,85 
Bank Zw, Ziemian 0,1^ 
Cerata 0,45 
Chódorów 4,95 — 5 
Majewski 9,25 
Spirytus 2,40 
Siła i ŚwLtło 0,48 
Czersk 0,56_ 
Gosławice 2,20 — 2,30 
Michałów 0,48 
Wysoka 3 
Cegielski 0,57 
Lilpop 6,65 — 0,63 — 0,64 
Norblin 0,88 — 0,90 — 0,? 
Parowozy 0,32 
Rudzki 1,36 
Zieleniewski 9.16 
JabłkoWscV 0,20 — 0,21 
Habe-^uśch 4,90 
Pustelnik 1,25 
Cukier 3,78 3,75 
Węgiel 3 — 2,95 *» 2,93 
Fitżńer 4 
Modrzejów ,4,80 • - 4,55 — 4,60 
Częsloeiee ? 
Ostrowieckie 6,75 — 6,85 — 6,80 
Rohn i Zieliński 0,40 
Starachowice 2,23 — 2jl7 2,20 
Żyrardów 2 eńi. 14.73 M.iŚ — U.* ' 
Ćmielów 0,57. 
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Ska Akc Handl. - Przemysł. Ł. J. BORKOWSKI, Łódź, Kilińskiego 7 0 , tel . 172 i 173. 

Przeds taw ic ie ls two samochodów 

NajwyKwintniejsze Niezbędny w każdym 
maszyny v A^T&tffi&jftfj T » J gospodarstwie 

AmeryKi. Lincoln %0J%S£r
r<

WL/ r o r a s O R rolnym. 
— Jedyny na złe drogi, leKKi i ekonomiczny. — 

Eksponaty wszelkich typów stale na składzie. 

\\M zapasowe i opony „Michelin" sklep, Piotrkowska 48, telef. 84. 
WARUNKI KUPNA BARDZO DOGODNE. 

Ż y d . Z e s p ó ł o p e r e t k o w y 
p o d dyr. 

A. Iniuleia. 

Dzisiaj o godz. 3.30 po poł. 

Ślubna suknia 
Sztuka w 3-cli ;iktach. operetka 

W rolach głównych: 

WIERA KAMlEflSKA 
i PAWEŁ BSEITHAH. 

Ul U R Z Ą D S K A R B O W Y 
I opłat 

Łódź, dnia 14 listopada 1924 r. 

W J-UDZi. 

OGŁOSZENIE. 
I I I Urząd skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi podaje do pu

blicznej wiadomości, że w celu ściągnięcia zaległych podatków skarbowych od
będzie się dnia 19 listopada r. b. o godz. 12 rano drogą publicznej licytacji sprze 
daż ruchomości należących do: 

1. Szlamowicz Zyska i Goldberg, Górny Rynek 5/6: 7 palt męsk. i 3 palta 
damskie 

2. Florczyk Stanisława, Krucza 14: 2 stoły 
3. Fice Bertold, Napiórkowskiego 77: szafa, tremo, kredens, otomana 
4. S-wie Szprengera, Napiórkowskiego 89: maszyna do szycia 
5. Redygier Oskar, N. Pabjanicka 5: otomana 
6. Szpinger Sura, N. Zarzewska 5: 6zafa do gard., kanapa, stół, mała szafka 
7. Wilczkowicz Taitba, N. Zarzewska 6: samowar 
8. Lebenbauro Mordka N. Zarzewska 25: maszyna do wyrobu tutek 
9. Nykiel Tomasz, N. Zarzewska 35: maszyna do szycia, szafa, stół, 4 krze-

«fa, tremo 
10. Pechiman Tomja, N. Zarzewska 18: szafa do gard., otomana, lustro 
11. Aszja Chany, N. Zarzewska 21: lustro wiszące, szafa do garderoby, kre

dens, kuchen. stół 
12. Charmac Sala, N. Zarzewska 9: szafa do garderoby 
' 13. Komorowski Feliks, N. Zarzewska 10: zegar ścienny, 4 krzesła 
14. Guszke Teofil, Rzgowska 71: 1 worek mąki 
15. Bajenka Herman, Rzgowska 82: otomana, lustro, zegar, 6 work. mąki 
16. Henzelman Otto, Rzgowska 94: szafa do gard., kredens, 10 work, mąki 
17. Kowalewska Amalja, Rzgowska47: maszyna do szycia 
18. Głowiński Chaim, Rzgowska 2: szafa i kredens 
19. Birnbaum Chaim, 7: maszyna szeweka, 20 par bucików damskich 
20. Berliński Abram, Rzgowska 6: kredens, szafa 
21. Rajzyszer Manase, Rzgowska 6: 2 szafy 
22. Rolenberg Hersz, Rzgowska 4: szafa i kredens 
23. Glikier Berek, Rzgowska 103: 25 korcy kartofli 
24. Hipszer Abram, Rzgowska 1: 2 szafy, kredens, lustro 
25. Awronin Chawa, Rzgowska 3: urządzenie sklepowe 
26. Katz Mordka, Rzgowska 25: urządzenie sklepowe 
27. Landsberger Hersz, Rgowska 25: szafa do gard., szafa z lu; i : umywa] 

Bia z płytą marmur., stół d. 
28. Zandler Szmul, Rzgowska 1: 2 szafy i stół 
29. Ptasznik Szaja, Sieradzka 3: 2 worki mąki pszennej 
30. Birnbaum Jakób, Sieradzka 5: maszyna szeweka 
31. Szlamowicz Ruchla, Sz. Pabjanicka 60: szafa, stół, kufer 
32. Wegrnajster Icek, Piotrkowska 165: 19 wełn. cbustek 
33. Gincberg Ajzyk Lajb, N. Zarzew ska 7: 2 szafy, tremo, stół i 6 krzeseł 
34. Ab l Agnieszka, Krucza 1: maszyna do szycia, lustro, szafa 
35. Bednarek Stan., N. Zarzewska 5: maszyna do szycia, urządź, sklepowe 
36. Szner Gitla, Napiórkowskiego 5: szafa, stół, 2 krzesła 
3.7. Markowski Jan, Kilińskiego 223: szafa i lustro. 

Naczeln ik U r z ę d u : 

UOfKOWICZłóDŹ 
22 P/otrkow/ka 22 

PIERWSZA ŁÓDZKA WYTWÓRNIA 
ZNACZONYCH ROBÓT RĘCZNYCH 

I Z A K Ł A D RYSOWNICZY 

I 
2 2 P i o t r k o w s k a 2 2 

poleca ręczne robótk i zaczę
t e I go towe . Wielki wybór 

g nowoczesnych wzorów oraz wszel-
~ — kie przybory do haftów. — 

U W A G A : hM\ lilii nie posiadam. 

(—) Żmigrodzki. 

Poszukuję 

fachowca z większym kapitałem. 
°ddam siłę wodną 35 H. P. 
Uc>ąg turbinowy. Przewidziana 
J^st siła elektryczna, sa zabu
dowania murowane, parcele do 

rozbudowy. 
Zgłoszenia pisemne lub oso
biste pod adresem Juljusz Sta

niek, Andrzeja 60|22. 

Rutynowany na
uczyciel udziela 
lekcji 

pdł. najnowszej 
metody. 

Przyjmuje od 2—4 
p. poł. Orla Hi 9, 
m, 1^. 143-3 

P. 
Zawadzka 10 

Choroby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 9—12 
6 - » 

W-nych P. P. którzy obstalowali 

Ortopedyczne obuwie 
u S. Głowackiego, (Warsza 
wa, ul. Piękna 16 B) raczą się 
zgłosić po odbiór takowych w 
niedzielę I6.XI od 1 do 6 wiecz 
ui. Zawadzka .Ns 7, hotel Euro' 
pejski. Na wszelkie wady nóg 
przyjmuje obstalunki. 9294 

NA RATY!!! 
W s z e l k ą damską gardę-
robę. Wybór różnych futer oraz 
przyjmują i powierzonych towa
rów. Wykonywani podług naj 
nowszych modeli. 

Uwaga! Ceny konkurencyjne! 
M . R O S E N B E R G , Wschodnia*!) 

~.~.l-J. poprz. oficyna 11 j>iclro 

DO WYDZIERŻAWIENIA 
ewent. 

DO SPRZEDANIA 
od zaraz tkalnia w śródmieściu o 90 war
sztatach szerokości 64 — 72 cali z wszel-
kiemi maszynami przygotowawczemi oraz 
szlichtmaszyną. Napęd elektryczny. Oferty 

sub. .102-. 9270-2 

ll 
I 

LECZNICA 
dla przychodzących chorych i 
Ins ty tu t Roen tgonowsk l 

przy ul. Zgierskiej 17. — Tel. 15-33 
Dr. Rakowski uszu, nosa i gardła — 

od 9 - 1 1 i od 2—3 po poł. 
Dr. Goldstein-Pnlak choroby oczu—| 

od 11 i pół—1. 
Dr. Różaner weneryczne i skórne — 

9 - 1 0 i pół i 1 -2 
Dr Justman choroby nerw. od 11 i pól—2 
Dr. Rozencwajg choroby dzieci — 

10—11 i 3—4 po poł. 
Dr. Papierny choroby koMet i akusz 

od 11 i p ó ł - 1 . 
Dr. Kantor chlring. — od godz. 2—3.1 
Dr. Welnberg wewnętrzne od 4—5.30] 
Dr. Stupel gab. Roentgen.—od 3—6, 

Zastrzyki.—Masaże,—T.lektryzacja. 
Szczepienie ospy. Przy lecznicy otwo
rzony został fnstytut Roentgenowski 
dla prześwietlań i zdjęć. L a m p 3 kwur 
cowa Elektryczny Inhalatorium Wszcl 
kie analizy (krwij moczu i plwocin). 

Wizyty do domu. 
_ __ _ poriada z ł . 2 . - - -

Potrzebuję 

5 0 0 
na k r ó t k i t e r m i n . 

Warunki do omówienia. O 
ferty pod ,G. 500". 9274 

Dr. med. 

M A Z U R 
' Choroby uszu , nosa i ga rd ła 
Wady głosu i w y m o w y (jąkanie eic) 

Narutowicza 44. i Tel. 22-44. 
Przyjmuje od 4—5. 

Specjalista choron 
skórnych I wene
rycznych I włosów 
Gabinet Rontgena 
I śwlatlo-lecznlczy 

Ql .P io t rkows.aU4 

róg Ewangtellcktej 
T e l . 2 9 - 4 5 . 

GODZINY PRZYJĘCIA. 8—2 6—Dla UAN 5—fl 

L 
Or. m e d . 

Choroby skórne 
włosów, wenerycz
ne i moczoptclowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

I promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka J\Ł 1. 
Telefon Nr. 25-38 

PRIYJIMTJE OD 9 - Ł 
, OA 8—0 

ULI RAN OD 4—S. 
O(ŁN«L«LM OOCIT.LNU 

Ulm-WjJla 
fi. 

P i o t r k o w s k a 5 1 
przyjmuje codziem 
nie prócz niedziel i 

świąt od godz 
10-2 i 4 -7 . 

Teifilentysta 

A k u s z e r k a 

lila Siiliiiiw 
mieszka Zachodnia 31 

Przyjmuje codziennie w godz. 4-b, 
Młoda, inteligentna 9311 2! 

P A N N A 
z kilkuletnią praktyka biurowa 
poszukuje zajęcia w charakterze 
biuralistki, pomocnicy buchaltera, 
kasjerkj lub t. p. Łask. oferty 

do admin. .Rep." sub. A. R. 

tut pfyrum. 
rvetafci.4a^tru i tudtm. " V 

Piotrkowska 124 
przyjmuje od 10 r. 
do 3 i pół po pot 

156—S 

i. i. nimm 
Akuszerja i tharoliT 

kobiece. 
P i o t r k o w s k a 2 6 
przyjmuje od 10— 

12 I 4—6 

http://Ql.Piotrkows.aU4


Sff. 10. „ R E P U" F I r IC A"« 

to spieszcio po zakupy 
Z A B A W E K 

926*— 6 do lirmy 

E h . 1 E h . M a Bara 
ulica Piotrkowska !52. 

WIELKI WYBÓR. CENY PRZYSTĘPNE. 

Mm i 
d a m s k i e j I m ą z k l e j ga rderoby 

o r a z b ie l izny 9240—8 

E. Muszyńskiego 
u. Dz ie lna Jtfs 2 4 . 

Przyjmuje wszelką garderobę do czyszczenia I 
farbowania oraz firanki na ramach. Powierzoną 
robotę wykonywuje się prędko, akuratnle I tanio 

Co się okazało? 
ł ł piecyk kaflowo-szamotowy wykonany u 

B-ci KoźmiósKich, Gliwna 51, %Ą 
zużywa na jmniej opa lu 
daje na jwięcej ciepła. 

Uczniowie b. Szkoły Przemysłowej w Ło-
:lzi proszeni są o zgłaszanie się w terminie 
lo dnia 1-go stycznia 1925 roku do Wy

działu Gospodarczego ul. Pomorska 18 
v celu odbioru znajdujących się w aktach 
Magistratu szkolnych prac rysunkowych 
' ornamentacyjnych. 

Magistrat m. Łodzi. 

A L O S Z Ę 
F-my „ T O R L I O N " 

nadszedł duży transport 
- najnowszych fasonów -

P i o t r k o w s k a N i 9 . 
Telaf. ie-05. 

— KUPCOM RABAT. — 

Dr. 

1 Drukuje ile 1 w pierwszych 
miesiącach 1925 roku ukaże tle. 
(w Języku polikim). 

Wlolkl IllusUowany 
A L M A N A C H 

przemyśle, nindlo 1 floansfiw. 
Almanach będzie zawierał 

nereg monograljl l artykułów 
o przemyilt, handlu l finansach 
tdoąrafje o r» fotografj» iydow-
skicli plonei^w przemysłu : hand
lu, artykuły I notatki o wico
wych firmach żydowskkh w Pol
sce, ipia fabrykantów i kupców 
podług brani craz walno Inlor-
maeje niezbędne dla każdego 
kupca. 

W almanachu umieszczone 
będą równie* ogłoszenia I reklamy • 
Adres: LAZAR KAHAN, Łódź 

• 9107-20 Nawrot 7. Teł. 27-47. | | 

e S i 

specjalista chorób 
uszu, nosa, gardła 

I płuc. 
Pomorska Ml 10 
Prsyjm. od, 12-2 5-7 

TeL 27-81 

Dr. med. 

Choroby kobiece, 
akuszerja. 

Priyjmuje 5 - 7 . 
Cmentarna 9. 

(róg Konstantynow
skiej). 7478 

Dr. med. 

K R A W A T Y 
bielizna ciepła 1 nowości sezonowe 

PIĄTKOWSKI 
PIOTRKOWSKA 89. 217-9 

Choroby skórne 
I weneryczne. 

Przyjmuje od 4 do 
8 popoł 

Sienkiewicza 84 

Dr. mad. 

Południowa Nr. 23 
Specjalista chorób 
skórnych i wene
ryczny ch. Przyj

muje od 8—10 i pól 
1—2 i nil 4 - K 

Czy chcesz gruntownie 
r r V > pozbyć się 

\ 

Reumatyzm lett atraatną obszernie rozwi
niętą choroba, nie azczedzl ni bogacza, ni 
biedaka, siuka swojej ofiary zarówno w pa
łacu. ial< i w chacie. .Mn-łetwo jest doli-głości. 
pod postacią których objawia się ta chorobą. 

wiele cicrpitfA miannią nazwami chorób 
przeróżnych - - watystko lo jeat nie innego. 
tik rozległa choroba — reumatyzm. 

Czy lo wyalępuiactt bóle w członkach, 
stawach, opuchnięcia Ich. wykrzywienia dłoni 
1 stóp, drgania, k łAc ia . darcia i łamania 
w różnych częściach ciała, czy zaś osłabie

nia oczu — wazystkU te objawy są skutkiem reumalyczn. I pedagr, 
cierpienia. 

Róznoksztallny jest obraz tej choroby i dlolego let isir.iejo 
mnóstwo różnorodnych środków leczniczych; medykamentów. r.:x-
turek, maści it:p..klóre zalecają cierpiące) ludzkości. Większość tych 
<rodków nit jest. w stanie uleczyć-, najwyżej przyroj/ą one uliJę CZASOWY,. 

My «aś zalecamy co* rzeczywiście prawdziwie akuircznego. 
PRZYNOSIMY PEWNA POMOC 

Nasza kuracia |e«t skuteczną, działa szybko By więcej zwolenników 
zdobyć- pcstanawiliimy każdemu, kto do nas napisze, wysiać próbę 
1 nnjdzwycz.-tj ciekawą pouczającą broszurkę o stosowaniu tych środków. 

ZUPEŁNIE DARMO. 
Koso więc dręczy ból. kto chce bezpiecznie gruntownie i szybko się 
wyleczyć, niech napisze dziś: 

AUGUST MARZKE BERLIN — WILMERSDORF 
Bruchsalerstrasse 5 Abi 3 6 4 . 

Dyrekcja koncertów: fllfted StiautB. Tcl. 13-85. 
SALA FILHARMONJI 

JUTRO 
przyjeżdża 

ZESPÓŁ (OKTET) 

Filharmoników 
Wiedeńskich 
Bilety od 2 zł. do 8 zł. w :c Filharmonji. 

lód* , ol. MoniuszKl Nr. 2. 
Tel. 24-72. 

Przedstawic ie l ś w i a t o w y c h f i r m : 

Bechstein, Bluthner, Feurich, 
— ' ' • » » , w i » ^ i • • iis. • i i i ip jp j i i • M - p n i ^ * * i u tdmfmr-fm im»,».»—-Grotrian-Steinweg, łbach i. t. p. 
Fisharmonje, pianina automatyczne i aparaty samogrające. 
Wynajmuje instrumenty na wieczory i miesięcznie. 
Przyjmuje strojenie, reperacje i przewozy instrumentów. 
Istnieje od 1892 r. 8914 Istnieje od 1892 r. 

D r . med. 

Choroby wewn. 
Wólczańska h 51. 

przyjmuje od 3—5 
Telefon 10—15. 

umeblowany do odnajęcia. 
Oferty w redakcji .Republi
ki* sub „Solidny* Piotrkow
ska Ni 49. 258—4 

manehiny formy Kroju naj 
nowizy.h fasonów konfekcji 
męskiej, damskiej 1 dziecinnej 

oraz samouczki poleca 

Kr oju damskiego udzielam 

l i i i i i i . 
Kupno I sprzed 

metalowe tow. Akc 
Konrad Jnrmiszkle 
wicz urządzenia biu 
rowe, kuchnie, krze 
sła wiedeńskie, 
tomany, leżanki po 
cenach zniżonych 

polecafMagazyn mc 
bil W. RomlszWskf 
Piotrkowska M 116! 
I p front. Tel. 21-61 
• i i s ii aasaia— u i mmmm 
Młoda chorcica do 
BI sprzedania. O 
rzeebowski, Piotr
kowska 43, lewa 
oficyna, 1 piętro. 

Futro foki francus
kie z kołnierzem 

szalowym skuukso 
wym nowa okazyj 
nie do sprzedania 
Zielona 5, Kenigs 
bt"g. Obejrzeć moi 
na od 10 rano do 
4 popołudniu. 

Futro męskie pod 
różne na wyso 

k ego wzrostu o 
krycie czarne w 

dobrym stanie do 
sprzedania. Wiado 
mość: Radogoszcz 
szosa Zgieiska .V 
26 w sklepie obok 
przystanku Jagle 

lońskn. 275—2; 

Lokaie. 

Postukują 1 lub 
pokoje z kuchnia,' 

z wygodami. Po 
średnlctwo pożąda 
ne. Oferty stib ,pll-j 
ne" do adm. .Re 
publiki' 267-

łuaaprwyauae w n u mmi 

Uieszkanle }edno> 
ul pokojowe.poszu 
kuje. Pośrednicy po 
żądani. Dam orl* 

stępne. óftrty sUb 
„Gotówka". 244-3 

Szukam pokoju za 
ras lub poinie, 

za dopłatą. H O 
Juliusza 32. 206-, 

Oddaje pokój ume 
blowany lub bez 

w centrum. Oferty 
do „Republiki" sub 
.Wygody" 81—1 

Pokój z kuchnią za 
mienię na 3 po 

koje Z kuchnia, za 
dopłstą, lub tez bez 
zamiany. Oferty 
sub „H.W.Z." 

322—2 

1 leszkanl* — dwa 
pokoje z kuch 

nią poszukiwane. 
Pośrednictwo pożą
dane. Oferty gub 
.Natychmiast* do 

.Republiki- 321-2 

Lekarz poszukuje 
mieszkania 3—4 

pokoje w central, 
dziel, miasta. Łaska
we oferty do adm 
sub. „Lekarz* 295-2 

r. do odstąpienia 
pokoje na pler-

wisem piętrzą z i-
lekrycziierc ośwle 
tleniem z koryta
rzem dobre na skład 
biuro lub mieszka-
nie. Olerty „Sło
neczne* do adm. 
.Republiki* 285-1 

fhłopiec (17-letnO 
l z 6-clo klasowy"! 
wyksz'ałceniern z 
Wetulą praktyka 

handlową poszukuje 
odpowiedniej posa

dy. Oferty sub 
.Posada". ' 298—1 
Kw-*t ii . „ i iiihiiiiiw mirmm 
Nuillia I wychów 
BTEMOGRAFJ1 wy-
U uczą listownie, 
szybko, jaknajdo-
kladniej (gwarancja) 
Instytut .Stenogra
ficzny •— Warszawa 
Mokotowska 39. 
Żądajcie obszernych 
bezpłatnych pros
pektów. 8472 

ndztelam lekcji an-
U glelsklego. W 
przeciągu krótkiego 
czasu wyuczam po
prawnie mówić i pi
sać. Zawadzka 18. 
Marguliesówna od 
godz. 11—12. 

260-2 

Znana nauczycielka 
francuskiego u-

dziela lekcji po 
I i pół zł. za go
dzinę. Mund Rad
wańska 53. Uwaga: 
przyjmuje od 6—8 
wlecz. 251-2 

Udzielam tanio lek 
cji i konwersacji 

francuskiego. Sien
kiewicza 81, m. 14, 
od 10—12 rano i od 
7 - 9 wieczór, 154-3 

S tudent udziela lek
cji. Specjalność: 

polski, łacina. Piotr
kowska 16, m. 22. 

289—2 

I KI'SZEWCA-Kr# 
H pecka, przyjmuje 
zamówienia miej
scowe 1 zamiejsco
we. Rzgowska 7 fiu 
42. 8320-16 
- -i-wnHmidMaaMaasi 
(jkuszerka Drzyrna-
n łowa powróciła, 
przyjmuje panie. 

Piotrkowska M 223 
m. 25. 076—15 

Przeproszenie. Prze
praszam p. Filo

zof za ubliżenie. W 
przyszłości tego 

więcej nie będzie. 
Nussen WelnhfuBŁ 

W vlaje smaczne o-
Wady, cena przy1 

stępna. Konslanty 
nr/wska 20, m. W. 

239-8 

się olei Przybłąkał . . . , 
szpic, Matelkl 7, 

sklep spozyweiy. 
213—3 

Plac lub obsterns 
szopa w śródmle* 

śclu do wynalę-l» 
poszukiwane. Wia
domość w cukierni 
ul. Konstantynow
ska M 12. 224-3 

Zagubiono torebkę 
zawierającą 100 

do 120 złotych, Idąc 
ulicą Piotrkowską 

w 6tronę Zielonego 
Rynku. Łaskawy 
znalazca zechce 

zwrócić 
za wynagrodzeniem 
Pańska 31, Oltler 
Sznulowicz, III pię
tro. 286—1 

ylko . 1 zloty ma
nicure. Główna 

Mi 41. m 5. 318-1 

Studentka udziela 
lekcji. Przygata 

win do egzaminów 
Ccgielnlana 55, 

Małkesówna. 296*2 

Student tnatemalykl 
(Specjalność: ma

tematyka I polski) 
przygotawia do e-
gzaminów t do cks 
ternów w zakresie 
8-miu klas. Korepe
tycje. Ceglelniana 
55, m. 28. 242—3 

auczycialkazeszko 
ty wiedeńskiej 

poszdkuje lekcji nie 
mietklego. Olerty 

pod „Wiedeń* 
304-2 

wallflkowana nau
czycielka poszu

kuje lekcji — przy
gotowuje do gim
nazjum. Oferty pod 
.Olmnazjum* 305-2 

Rozmaite. 
owóótworzona 
pracownia sukien 

damskich pod kie. 
i - i a ni.' iv..ni byłej 
pracowniczkl Tietza 
w Berlinie poleca 
najnowsze modele 
Ceny niskie. Killń-
sklego 60 u Kall* 
k-owej. 193 3 

lody człowiek * 
wyższym rosyj

skim wykształce
niem izraelita obez
nany w branży ma-
nnfakturnej z braku 
znajomości pragnie 
tą drogą poznać 

przystojną sympa
tyczną pannę lub 

młodą wdówkę W 
celu matrymonjal« 
nym. Dyskrecja za» 
pewnlona. Tylko 
poważne oferty 

składać do admin. 
aub Jurlst*. 

Zatjiibionr) dokument? 
zgubiono wyciąg 
i ksiąg stałaj lud* 
noścl wsi Dzielnej 
gminy KszczonóW 
wydany na Imię 

Walerjl Róg Zwró
cić do admin. pod 
.W. R. 18* 250-3 

Zaginął paszport fa
milijny Frymerów 

Jakóba Juljusza, An-
|y i Róiy. 171-3 

.<*A 3&0L ffA *.V--.V- «,tg 

1 

BOTY 
KALOSZE 

Ciepła pantofle 
Wyborowe golonki 

poleca 
K PETERS1LGE 

pan poszu 
unieblowa-1 mx 

ne/o pokoju z nie 
krę-plijącym wej

ściem O . , pod „R 
\l 86*. 2*/7-3| 

Posady. 
rjoszukuje posady 
r jako śprzedawczy 
ni bez różnicy do 
Jakiego Interesu. O-
ferty do .Republl 
ki» dla .M. S.». 

Poszukuję ajentów 
(ek) do wyjazdów 
Warunki dobre. 

Zgłoss, Się od 7-eJ 
wlecz. Lipowa 64. 
m. 16. Malarz por 
trelów. T. Hoffmann 

278-2 

2 — 4 pokojowego w śródmieściu 
poszukuje natychmiast. 

Cena od umowy. Zgłoszenia dc 
Ogniwa* Sienkiewicza 67. 

IlllKj.nl 
Wodny Rynek Ms 44. 

Od nied2lell, d. 9 listopada 1924 r. 

.Pięciu Urwisów 1 

komedja w 6 częściach, 
Oraz 

„H is to r j a z e g a r k a " 
obraz naukowy w 1 akcie. 

Początek seansów; dla młodzieży ó f> 
3 I 5 pop., w soboty, niedziele i iwlęts 
ogodz. 1 po p., dla dorosłych o 6.45" 

I 8.45 wlecz. 

M w m W i m W Z'i itffmtS^SSSŁ^ Ogłoszenia: 1 
— i - - * 20 gf. mlealęcsiiie.-*Zagranicą 7 zł, 20 mieslęczn. , ° m Za Odnoszenie do domu 20 groszy miesięcznie 
apablika" 1 „bipresi Wieczorny" łącznie s odnoszeniem do domu ił. 5.70 mics. 

ZWYCZAJNIE' 5 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W TEKŚCIE 25 gf.Za Wier* 
I. (na stionie 4 szpalty). NSKKJLOJl I •i \ ) ir. 20 gr. ta Wiersz mit. (na 4 Sapali? 
ręczynowe i zaślub, po tekście 4 słota. Zamiejscowa o 33 proć. Za^raolaSne o loi prff 

drożej. Za ier,nnuwy 4tixt ogtoizeń a,l.n,n. nie odpoturiada. Droona 6 gr. Posziteiwanie pracy dgr. Najmniejszej 

Za WfrtaWnlętwo.^epnUłJssra^;* »gt.»Wpj Mftnaa Ńuab»uai^łUs»a*«W.--Cssi90K»o»i a4«PM.0UKJ", PlotrisawsK* 4d.-nooaala.' fiotrnorfs** I 5 .^»4a» igr «dp, Jóatt &*sxua? 


